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Za’Redakcyą odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

, -„¡«fracy», Etspedycj» i Bioro Beíakeyi pny pla- 
jjounisi W¡|heli»owBt¡m pod Nr. 15.

Miennik Poznański
cedaiti nie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

7cB° poświętnych.
O t ogłoszeń (Inseratów):
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Listy
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fe-"*** j frankowana

’ Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznania 7 marek 50'fen., w Państwie nie- 
mieckióm i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii Wło­
szech, Szwajcaryi, 8erbii, Ameryce, w Danii. Fran-

cyi, Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata 1 ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyiina ą 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związkn po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

gk Rękopisma
nadsyłane Eedakcyi nie zwracąją się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Basy lei: H a as enstein&Vogler.— 
W Berlinie RudolfMosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albreoht Tanbenstraaae 34, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie : E. S o h 1 o 11 e. — 

W Frankfuroie nad Menem Daube&Comp. — W Wroolawiu Daube, Haasenstein & Vogler i Moase. - W Pleszewie: L. Zooralskt.

POZNAŃ, 13 marca.

Wiedeński Fremdenblatt ogłasza wyciąg z 
instrukcyi udzielonych wysłanym do Bośnii i Hercogo- 
winy komisarzem pacyfikacyjnym. W instrukcjach 
tych powiedziano: Zadanie komisarzy specjalnych po­
lega na przeprowadzeniu owych postanowień, które od­
noszą się tak do kwestyi powrotu jak i osiedlenia się
i bezpieczeństwa tych mieszkańców, co skutkiem po­
wstania opuścili swe domy i szukali przytułku w ob­
czyźnie. Dobrodziejstwem ogólnój amnesty i obdarzone 
zostaną wszystkie bez wyjątku osoby, a przeto tak in­
dywidua, które należą do zbrojnego powstania, jak i 
rodziny, które opuściły swe zagrody, a to w celu po­
zostawienia powstańcom obszerniejszego pola działania. 
Kotnisarzów upoważniono do wygotowania proklamacyi 
amnestyjnych w tureckim i bośniackim (serbskim) ję­
zyku i rozpowszechniania takowych tak za pośredni­
ctwem orgsnów tureckich jak i austro-węgierekich, 
serbskich i czarnogórskich władz nadgranicznych. — 
ÿy proklamacjach tych wezwani zostaną powstańcy do 
złożenia w przeciągu miesiąca broni i powrócenia do 
posłuszeństwa. W instrukcyach wyłuszczono w naj­
drobniejszych szczegółach manipulacyą z powracający­
mi wychodźcami i powiedziano dalój : „Skoro wychodź­
cy staną na miejscu, będą wprowadzeni w dawniejsze 
ewe posiadłości. Tam, gdzie domy i chaty uległy 
spaleniu lub zburzeniu, zostanie wychodźcom udzielone 
drzewo na zbudowanie nowych demów, niemniój ka­
mienie, cegła i drzewo na odbudowanie zniszczonych 
kościołów i szkół, a prócz tego zrobi rząd z swój stro­
ny wszystko, — by ułatwić doprowadzenie do skutku 
budowli i uprawy pól. W duchu równouprawnienia 
przysługiwać będą ustępstwa powyższe tym także mu­
zułmanom, których domy, szkoły i meczety poniosły 
skutkiem powstania większą lub mniejszą szkodę. Krok 
ten przyczyni się niezawodnie do zaszczepienia w lu­
dności mahometańskiój ducha pojednawczego, na któ­
rym zbywa mu obecnie.“ W końcu powiedziano: 
„Komisya wykonawcza czuwać będzie nad sumień nóm 
przeprowadzeniem ze strony władz cywilnych powyż­
szych instrukcyi. Członkowie tej komisyi zaopatrzeni 
tóż zostaną w obszerne pełnomocnictwa.“ Turquie 
donosi, że zapomoga, jaką przeznacza W. Porta, by 
umożliwić powracającym wychodźcom odbudowanie do- 
miw, wynosi ogółem 50 tysięcy funtów szterlingów 
(około 300,000 talarów). Choć koszta budowy mie­
szkań hercogowińskich nie zbyt wielkie, wątpimy, by 
kwota powyższa wystarczyła choć w części na odbudo • 
wanie domów zburzonych lub spalonych skutkiem po­
wstania.

Sprawa wschodnia była w sejmie peszteńskim w 
sobotę przedmiotem odpowiedzi, danój przez prezesa 
gabinetu Tiszę na wniesioną przed kilku dniami in- 
terpelacyą. Odpowiedź ta nie wiele się różniła cd wy­
jaśnienia danego przez p. Tiszę w klubie liberalnym, 
o czóm wzmiankowaliśmy już na tóm miejscu w osta­
tnim numerze pisma naszego. P. prezes gabinetu, nie 
wdając się w szczegóły, zauważył, że rząd węgierski 
będzie umiał stać na straży własnych interesów. To, 
co zrobił hr. Andrassy, nie inwolwuje bynajmniój ja- 
kiśjbądź interwencji; austryacko - węgierski minister 
spraw zagranicznych oddaje jednak europejskiemu po­
kojowi a tóm samem Węgrom znakomite usługi. Rze­
czą zaś jest rządu serbskiego unikać niebezpiecznych 
ewentualności i nie wchodzić w kolizyą z wolą Europy.

Upomnienie to, zaadresowane do Serbii, wydało 
się rządowi węgierskiemu tóm więcój na czasie, ile że 
w ostatnich czasach zapanował w Białogrodzie znowu 
duch nader wojowniczy. Zmiana ta usposobienia spo­
wodowała nawet przewódzców powstania do przeniesie­
nia punktu ciężkości ruchu bośniackiego na granicę 
serbsko-bośniacką i wysłania deputaeyi do Serbii, by 
pros ó, i to po raz ostatni, ks. Milana o pomoc skute­
czną. Gdyby krok ten, dodaje Polit. Co r r., oka­
zał się bezskutecznym, w takim razie większa część 
powstańców złoży broń i skorzysta z amnestyi.

Dziś Izba niższa francuska przystąpi do stano­
wczego ukonstytuowania swego biura prezydyalnego, 
poczóm nowy gabinet przedłoży ciału prawodawczemu 
swój program, w skład którego wchodzi prócz zniesie­
nia przed terminem stanu oblężenia i rewizyi ustawy 
o wyższóm nauczaniu zobowiązanie rządu do mianowa­
nia merów z łona rad municypalnych. Mimo tego dość 
obiecującego programu prasa republikańska z gambet- 
toweką Rópubl. Franę. na czele nie przestaje ude- 
rzaó na nową radę ministeryalną jako gabinet pewnój 
ąiałój koteryi i domagać się rządu demokratycznego, 
kującego z ostatniemi wyborami; rządu, który byłby 
wynikiem oświadczenia złożonego przez większość w 
dniu 7 marca. Umiarkowana zaś prasa republikańska 
wita przychylnie nowy gabinet. Liberté zapewnia, 

program tego gabinetu jest identyczny z programem
“»szkicowanym przez Kaź. Póriera. Jedyna ró­
wnica w tóm, że pp. Dufaure i Ricard nie chcą tylu 
“stanąć prefektów jak tego żądał p. Périer. Bien 
Public donosi, że p. Dufaure będzie przemawiał za 
“dzieleniem amnestyi, jednakże wyłącznie tylko dla 
Przestępstw politycznych.

Młody król hiszpański w pochodzie tryumfalnym 
“o Madrytu. Resztki karlistów w zupełoój rozsypce. 
“a jenerałów hiszpańskich, którzy przyczynili się do 
gniecenia powstania, sypią się zaszczyty i dostojeń- 
Jlwa, Jenerał Quesada został wyniesiony na „jenerał- 
“apitana armii narodowych,“ a przeto na najwyższą 
godność wojskową w tym kraju. Fozostaje i nadal 
Wodzem naczelnym armii operacyjnój w Nawarze i bi- 
“kajskich prowincyacb. Jego towarzysz broni Marti- 
“ez Campos musiał się zadowolić tytułem księcia Very 
1 godnością granda hiszpańskiego. Pod jego dowódz­
twem naczelnóm pozoatają wojaka operujące w Kata-

lonii, Walencyi i Aragonii. Primo de Rivera, świeżo 
mianowany margrabią Estelli, powraca na posadę je- 
nerał-kapitana Kastylii. Jenerał Loma, margrabia 
Olo, dowodzi w biskajskich prowincyach, Ramon Blan­
co, margrabia Penny Platty, w Katalonii, jenerał De- 
spujol w Walencyi.

Nowy ajent dyplomatyczny Rosyi przy Stolicy a- 
postolskiój, hr. Urusow, przybył już do Rzymu i miał 
bezzwłocznie posłuchanie u Papieża. Dzienniki zagra­
niczne donoszą, że ajent ten otrzymał polecenie wyłu- 
szczenia następujących żądań cara Aleksandra: 1) za­
stąpienie polskiój mowy rosyjską w kościele katolickim 
przy prawieniu kazań, udzielaniu nauki religii, odśpie­
wywaniu niektórych pieśni i tój części rytuału, przy 
którój posługują się obecnie językiem polskim; 2) za­
mienienie stolicy arcybiskupiej w Warszawie w zwy­
czajne biskupstwo, skutkiem czego w całóm carstwie i 
Królestwie pozostałoby jedno arcybiskupstwo t. j. mohy- 
lewskie z arcybiskupem mohilewskim, rezydującym w 
Petersburgu, na czele; 3) podpisanie rezygnacyi arcy­
biskupa ks. Felińskiego, któremu wolno będzie zamie­
szkać bądź w Rosyi, bądź za granicą, a któremu rząd 
rosyjski wyznaczy w tym razie odpowiednią pensyą.

Sejm lwowski ma obradować do 15 kwietnia.
W końcu zwracamy uwagę na korespondencyą 

berlińską, gdzie donoszą nam ważne szczegóły odno­
szące się do ustawy drożnej.

=><= Wiece. Jutro odbędzie się wiec w 2 n i n i e, 
w dniu zaś 16-tym w Pleszewie a w dniu 26-tym 
w Lidzbarku. W dniu wreszcie 19 b. m., jak się 
dowiadujemy, ma się odbyć wiec w Regierówku.

Walne zebranie

BtraliiBo Towarzystwa moite
na Wielkie Księstwo Poznańskie,

w miesiącu sierpuiu wystąpi! z zarządu Spółki pan 
radzca Milewski, innemi obarczony obowiązkami, z 
wielkim żalem naszym składając urząd kasyera w ręce 
wybranego następcy p. Henryka Berendesa.

Od zimy do lata prace Towarzystwa spokojnym 
rozwijały się biegiem wśród posiedzeń zarządu i sesyi 
z delegatami, wśród zebrań powiatowych; a nawet za­
mysły nowe, nowe pobudki, odzywające się tu i tam, 
poczęły szerzyć zakres naszego działania. — Rzućmy 
wszelako pożądaną tę ciszę wiosny — a wbrew czasu 
następstwom, z materyału, jaki się nam do historyi o- 
statniego roku nastręcza, uchwyćmy nasamprzód to, co 
o naczelne dopomina się miejsce. Znowu te szkoła 
Haliny — jak dawniój. Tylko że przed rokiem z miej­
sca tego nieprzerwane roztaczaliśmy pasmo jój powo­
dzeń — dzisiaj zaś przychodzi nam zapisać dokuczliwą 
klęskę i, lecz (dodajmy zaraz) po zamachu odurzającym 
zbliża się dzielna odsiecz, podnieta nowych nadziei.

Znane poniekąd stósunki i wypadki streścimy tu 
jak najzwięźlój. — Z dobrze zorganizowaną siłą dzie- ! 
sięeiu zdatnych nauczycieli, z bogatym wykładów pla- : 
nem, rozpoczęła szkoła Haliny półrocze latowe w obec 
trzydziestu kilku słuchaczy. Iustytucya cała z czasu 
dawniejszego jedną tylko odziedziczyła nie dość obronną 
stronę — finansową. Pierwsza i druga emisya akcyi, 
z których wpłacono pod tę porę do 13,000 talarów, 
nie zdołały zaradzić potrzebom; a gdy warunek sta­
wiany przez hr. Cieszkowskiego (wpłata 20,000 tal.) 
nie byl dopełnionym — stanowisko szkoły w obec pra- 

: wa nie utrwaliło się dotąd bynajmniój. Płonne byty i 
' usilne starania zarządu czy Rady nadzorczój o rychłe 

przysporzenie funduszu na zwykłych drogach. Gęstą 
mgłę pieniężnych kłopotów przedarł nareszcie w maju 

! oczekiwany błysk nowój nadziei, 5000 tal. rocznój sub- 
j wenoyi z zapisu miłostawskiego śp. Sewerynostwa hrhr. i 

Mielżyńskich. — Jeszcze umowy pomiędzy Radą nad- i 
zorczą Spółki Haliny a p. Józefem hr. Mielżyńskim i 
przez niego wybraną Radą miłosławską (pp. Niegole­
wski, Śląski, hr. Sumiński i UBrug) do stanowczego 
nie doszły końca — gdy w lipcu króh-cesarski rząd 
nagły wydal rozkaz banicyi z Żabikowa dla wszystkich 
obcych poddanych. Czóm rozkaz uzasadniły wysokie 
władze, powszechnie wiadomóm. Próżne były wszelkie 
wysiłki o odwołanie banicyi. Daremnie hr. Cieszko­
wski bronił sprawy, daremnie dr. Au w Berlinie rzecz 
w innóm przedstawił świetle już to osobiście, już to 
umyślnie napisaną broszurą. Postanowienie wprawdzie 
zawahało się na chwilę — wyjęto z pod wyroku wy­
gnania poddanych Austryi, lecz koniec końcem podda­
nych Rosyi zmuszono do wyjazdu. — Tak jednym za­
machem szkołę Haliny opuściło trzech profesorów, pp. 
Dęby, Rośoiszewski, Wielicki, a uczniów trzydziestu. 
— W kolegium nauczycielskióm dotkliwa powstała 
szczerba — na ławach słuchaozy zaległy pustki.

Czómże szkela bez uczniów? Na jgorętszóm przeto 
było żądaniem wskrzesić większą ich liczbę na zi­
mowe półrocze. To tóż zarząd rozesłał okólnik — 
nagą przedstawiając prawdę — w którym kołatał o 
uczniów — o uczniów przedewszystkióm z naszego 
Księstwa. Lecz Księstwo, które w szczęśliwszych na­
wet chwilach nie dostarczało młodzieży własnemu dziełu, 
w obec nawoływania na głośniejszy nie zdobyło się 
odzew. Nastało ze wszech stron jakieś bierne wycze­
kiwanie, wyznajemy szczerze — po ludzku — spra­
wiedliwie. — Po co spłacać akcye, dawać subwencyą, 
słać mocne podwaliny — skoro przed katedrami ogo­
łocone słuchaczów ławy. A na odwrót — po co szu­
kać nauki w szkole, skoro jój istnienie na tak lotnym 
chwieje się piasku? Więo z zapisu miłosławskiego 
fundować stypendya dla ubogiój młodzieży — to taka 
młodzież, chciwa nauki, w mig zaludni auditorya osie­
rocone. Tak — aliści stypendya pochłoną niepośle­
dnią część rocznego dochodu — to czómże opędzać 
wydatki szkoły?

Wbrew takim to bardzo naturalnym wahaniom 
i wątpliwościom szkoła rólnicza w Imię Boże zaczęła 
semestr zimowy o zmniejszonój sile siedmiu profeso­
rów, w obec trzynastu jedynie uczniów. — Szukając 
drogi wyjścia rada nadzorcza spółki Haliny dnia 26 
listopada zaprosiła na walną naradę pp. br. Ciesz-

Na Walnóm zebraniu Towarzystwa Centralnego 
gospodarczego dla W. Ks. Poznańskiego, odbytóm w d. 
7 b. m., pan Julian Bukowiecki, członek za­
rządu, w imieniu tegoż, odczytał sprawozdanie nastę­
pujące:

Rzućmy i dzisiaj na wstępie rzeczy kilka uwag 
porównawczych, chwytając w oczy bijące sprzeczności, 
jakie różnią w wypadkach Towarzystwa naszego rok 
dopióro ubiegły od poprzednika. Tam — w 1874 — 
pod wypogodzonóm niebem toczyliśmy dość ochoczo 
koła naszych prac. 2aden wyjątkowy hamulec nie pę­
tał w pochodzie, a nawet po za obrębem Towarzystwa 
wynikłe zdarzenia — dwie wystawy rolniczo-przemy­
słowe — pozwoliły nam, pozwoliły szkole Haliny zdo­
być wieniec szerszego rozgłosu. Powodzeniem upojeni, 
rokując i na dalszą dobę pomyślną przyszłość, wyrze- 
kliśmy w końcowym ustępie ostatniego sprawozdania: 
„Przed sobą w tój chwili nie widzimy, nie przeczuwa­
my nic, coby burząc znowu runąć mogło na naszą ni­
wę i dopióroco naprawiane warsztaty powstrzymać w 
biegu.“ Niestety I zawiódł nas optymizm. Bo oto raz 
za rażą poczęły uderzać ciosy nieprzewidziane, już to 
w sam organizm Towarzystwa, już to w podstawy oso­
bistego, materyalnego bytu każdego z członków. — 
W kwietniu wydany z góry zakaz niweczy wrzesiński 
plan targu na bydło rozpłodowe. Inny zakaz w lipou 
wstrząsa w posadach szkołą Haliny. To burzy począ­
tek — to gromy, co w sterczące tylko bija wierzchołki 
— nawałnica ma ogarnąć każdą przestrzeń naszego 
Księstwa. I naprawdę, jesień i zima przeraża całe ról- 
nicze społeczeństwo wszystkiemi następstwami bezprzy­
kładnego nieurodzaju.neg, _

W obecnój zaś chwili po srogich mrozach zatory 
kier i śniegów roztopione zalewają niziny — i groźna 
powódź n^wym przenika nas strachem. Kto odgadnie, kowsHki j. Mielżyńskiego i szanownych człon-

1 ków rady miiosławskiej. — rrezes dr. bzuman, zgro- 
madzonym panom rozwinąwszy historyczny pogląd na 
stan szkoły, oświadczył wręcz, że nadal bez subwen- 
cyi istnieć nie może. Szkoła rozporządza teraz tylko 
2000 tal. stałego funduszu, a na jój roczne utrzyma- 

i nie potrzeba 7000. Szkoła więc musi zakończyć ten 
; chorobliwy żywot bez jutra, jeśli nie pozyszcze z ofiar 

hrhr. Mielżyńskich 5000 tal.
W odpowiedzi prezesowi p. J. Mielżyriski najdo-

jak daleko sięgną zgubne ślady wezbranych wód?
W zestawieniu klęsk przemilczeć nie możem i o

tych stratach bolesnych, jakie śmierć poczyniła w sze- 
j regach naszych. Nad świeżemi mogiłami inni wygła- 
> szali słowa wielkiój czci dla zmarłych. Nam z tego 
' miejsca przystoi tylko wspomnieć dregie utraconych 
’ imiona.

nasz Karól Libelt złożony wDuma narodu,
grobie. i

Zgasł drugi starzec, który również niósł po nad.oba godło: U?,u. ad fińom - Leon ś^to.jk ! ±
I bić przestało szlachetne serce ojca włościan — 

Teofila Chosłowskiego.
Pamięci takich mężów w dzisiejszóm walnóm ze­

braniu głęboką oddajmy cześć.
Oto chmurne tło, na któróm się snują pasma usi­

łowań naszych z ostatniego peryodu. Jeżeli napotyka­
my w pomroku tym objawy prac, w jaśniejszóm wy-
etrujące świetle - to te nieskąpe objawy Sterczą za i Z® W ZalUg ^Kmy, am to uuzimanm stypen-
wybitne świadectwo żywotności Towarzystwa, niemniój dyó/’to żadne inne użycie funduszów wyrównać nie 
wytrwałój woli jego działaczy; a pokąd dwie te sprę- 1 może użytecznością wpływowi putheznój instytucji ta-
żyny walczą o lepsze, Towarzystwo gospodarcze czoło ,¥a inf P° wymlłlU18 “y * 1 .°,w?ad"
stawiać będzie wielu wichrom przeciwnym. i czył h,r- Mmlzynski, że stanowczą da odpowiedź po

Ostatnie walne zebranie z dnia 25 lutego pozosta­
wiło bez zmiany zarząd, który nazajutrz do nowój za­
brał się pracy. Przypominamy skład jego: dr. H. Szu- 
man, prezes; A. hr. Baiński, wiceprezes; M. hr. Kwi- 
leoki, skarbnik; J. Bukowiecki, sekretarz; dalój pp. T. 
Chłapowski, K. Dziembowski, B. Lubieński, Wł. Mo- 
szczeński i Wł. T. Zakrzewski. Pozostała również ta 
sama Rada nadzorcza Spółki akcyjnój Halina. Tylko

zując na 2500 tal., które już przed sesyą był złożył 
na dalsze jój podtrzymywanie. Hr. Cieszkowski wy­
raził nadzieję, że teraz przy tak hojnóm wyposażeniu 
hr. Mielżyńskiego byt szkoły niewątpliwie utrwalonym 
będiie, gdyż co do swoich ofert łatwo z p. Miel­
żyńskim się porozumie. — Po takiój myśli wymianie, 
wśród którój między innemi dr. Niegolewski orzekł, 
że w obec zasług szkoły, ani to udzielanie sty pen­

ponieważ rada dłużój szkole ¡Btniejącćj na niepewnój 
podstawie tak znacznój pomocy udzielać nie może, 
gdyż podług układu z d. 7 maja 1875 r. i wyraźnego 
piśmiennego życzenia J. Wielmożnój pani Wilkxyokiój 
fundusz użyty być powinien na ufundowanie trwałego 
polskiego instytutu; dla tego rada zmuszoną była­
by stósownie do układu z dnia 7 maja do założenia szko­
ły gdziekolwiek indziój lub rozporządzenia funduszem 
w inny sposób.“

Wedlug tego więc brzmienia, pominąwszy nieprze­
widziane okoliczności, od układu z hr. Cieszkowskim 
zdaje się teraz zależeć wszystko. Jeśli układ w porę 
przyjdzie do skutku, szkoła wsparta ofiarą hrhr. Miel­
żyńskich pozostanie w Żabikowie; w razie przeciwnym 
gotujmy się na jój zamknięaie — póki wskrzeszona na 
innóm miejscu nie otworzy na nowo podwoi. W takim 
to rozfcołysanćtn powietrzu zawieszona obecnie szkoła 
rólnicza — miejmy otuchę, że przykrój wątpliwości 
prędkie a szczęśliwe będzie rozwiązanie.

Na pewniejszym gruncie wyrasta i z młodego pnia 
co raz to świeże rozplata gałęzie drzewo Kółak wło­
ściańskich. W serca ludu głębsze i głębsze zapuszoza 
korzenie a zarazem życzliwi jemu mnożą się krzewi­
ciele w niejednym już obrębie społeczeństwa naszego. 
Wprawdzie daleko jeszcze do wymarzonój, idealnój 
chwili, w którój czujna zawdy myśl o Kółkach spopu­
laryzuje się aż do granic ostatecznych, i wszędzie nie 
na żart wcieli się w czyn i w życie; lecz przywykli 
stósować żądania nasze do miar niewygórowanych, 
przyznajmy, że stopniowy ich rozwój przemawia naj- 
wyraźniój do nas liczbami. Z trzydziestu dwóch bo­
wiem w 1874 r. wzmaga się liczba na rok 1875 do 
czterdziestu kilku; na św. Jan do pięćdziesięciu ośmiu 
a po kilku znowu miesiącach — dzisiaj — przechodzi 
znacznie po nad 60.

Do 3000 zatóm włościan widzimy wplecionych w 
koło wspólnój praey i nauki; a ilu ich jeszcze wygląda 
zachęty i przewodul Zdaje się tedy, że w tym przy- 
najmniój kierunku spodziewać się należy coraz bogat­
szych zdobyczy, nie zaś porażki i zastoju, zwłaszcza 
gdy weźoiemy na uwagę, że byt i powodzenie tój in­
stytucji wyjątkowo nie zawisłe od ofiar pieniężnych, 
tego warunku smutnego, o który wzdryga się i tłucze 
tyle zamysłów wbrew chęciom gorącym.

Tu znowu wtrąćmy uwagę, chociażby z naraże­
niem na możliwą zaczepkę, że uderzamy w jedno aż 
do przesytu. Od udziału w Towarzystwie gospodar- 
czóm wstrzymuje się wi&u. Całe rody, grupy cale, 
przedstawiciele rozległych częstokroć posiadłości — 
niezachwianie stoją na uboczu. Nie bierze nas próżna 
pokusa, by kogokolwiek bądź przekonywać inaczój. — 
Atoli gromadząc na jeden stós rzeczy dokonane, nie 
tyle dbać powinniśmy o to, by najdokladniój ulepić 
szkielet wypadków aż do najdrobniejszych żył i koste­
czek, ale raozój by się rozsnutój tam myśli, sensu mo­
ralnego, dosłucbaó. Jakiójże dosłuchamy się myśli, 
szczelnie zestawiając przv sobie dwa te objawy: W na­
szych sferach, w obec Towarzystwa gospodarczego — 
abstynencji tyle; wśród ludu zaś do Kółek — ta nie­
kłamana ochoczość.

Po zboczeniu zwracamy się ku zarządowi i jego 
opiece, udzielanój i w tym peryodzie Kółkom włościań­
skim. Na pierwszóm zaraz posiedzeniu delegowanych 
z dnia 28 kwietnia przy uozestnictwie szanownego pa­
trona, roztrząsano pytanie: Jakim sposobem biedź w 
pomoo utrudzającój pracy patrona, co wywołało uchwałę 
rozesłaną następnie okólnikiem do powiatów, tój treści: 
„Każda dyrekeya Tow. filialnego jako taka bierze na 
siebie obowiązek znoszenia się z patronem Kółek ról- 
niczych włościańskich, i dostarczania wszelkiój pomocy, 
jakiój tenże od dyrekcyi dla organizaeyi Kółek wło­
ściańskich zapragnie.“ Z uchwały, w szczegółach roz- 
prowadzonój, wynikła myśl, ażeby dyrekeye tworzyły 
wydziały kółkowe z 2—4 osób, albo tóź złożyły obo­
wiązek w powiecie na jedną ku temu wybraną osobi­
stość, podpatrona. Wydziały ozy podpatronowie wy­
stępować mają jako agitatorzy na rzecz Kółek po wszy­
stkich powiatowych zebraniach rólniczych, jako pomo­
cnicy patrona, jako łączniki pomiędzy zarządem, filiami 
a patronem. — Patron zdawał sprawę ze stanu rzeczy, 
raz na walnóm zebraniu delegatów Kółek d. 29 czer­
wca, a p> raz wtóry dnia 17 grudnia na zebraniu za­
rządu centralnego wspólnie z delegatami Tow. filial­
nych. Z protokułu powtarzamy odnośny ustęp: Gorzko 
uskarża się patron na obojętność niektórych towarzystw 
filialnych w sprawie Kółek. Niektóre dyrekeye na o- 
dezwy jego nie raczyły nawet odpowiedzieć, pomijając ' 
je milczeniem. Patron chwali tylko z gorliwości do 
pracy na tóm polu towarzystwa: inowrocławskie, wą- 
growieckie, gostyńskie, szubińskie, ostrzeszowskie i pie­
szo wsko-odolauowskie. O reszcie towarzystw tego po­
wiedzieć nie może. Często z powodu upartego milcze­
nia na listy patrona, był tenże zmuszonym oglądać się 
za innemi osobistościami, chętnemi do pracy, nie będą- 
cemi nawet członkami tow. róln. — Skutkiem powyż­
szego referatu wzywa prezes te tow. filialne, które do­
tąd nie weszły w korespondencyą lub w bliższe poro­
zumienie z Patronem, aby tego w najkrótszym czasie 
ze względu na ważność sprawy — uczynić nie omie­
szkały.

Mówiliśmy na początku rzeczy, że w peryodzie 
ostatnim nowe pobudki zaczęły szerzyć zakres naszego 
działania. Jedną taką pobudkę zawdzięczamy Towa­
rzystwu poznańsko-szamotulskiemu, które dnia 10 lipca 
r. z. dało żywot wydziałowi techoiczno-fabrycznemu. 
Do świeżego zastępu pracowników zapisało się od razu 
60 członków. Wybrano dyrekcją (pp. Stef. hr. Kwi- 
lecki, prezes; Mar. Kurnatowski, wiceprezes; N. Ur­
banowski, sekretarz; Józ. Rother, skarbnik; J. Dęby, 
referent); przyjęto ustawy —rozdzielono pracę. Zazna­
czamy, iż w pierwszych zaledwo dniach po narodzeniu 
wydział dotkliwą poniósł stratę przez banicyą pana 
Dębego.

s odbytój z kuratoryum naradzie, najdalój do 1 stycznia. 
; Odpowiedź w swym czasie nadeszła; powtarzamy ją 
‘ dosłownie o ile wyświecenie rzeczy wymaga:

„Rada miłosławska etanowi jednogłośnie, iż drugie 
; 2500 tal. J. Mielżyński ma wypłacić do 27 marca rb., 
' jeżeli Zarząd Centralny da oświadczenie, iż szkoła od 

1 kwietnia jeszcze istnieć będzie... Nadal rada tyl­
ko przystanie na dalsze udzielanie pomocy pod wa- 

s runkiem, że przedłożony jój będzie układ zapewniający 
■ szkole Haliny pewność stałego istnienia w Żabikowie;
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Koszutskiemu, który drzemiące Towarzystwo owczar­
skie zamierzył wskrzesić z letargu. Panowie Ur­
banowski i Koszutski po nas wyczerpująco przemawiać 
będą, każdy o swoim wydziale; to nas wstrzymuje od 
dalszego wkraczania w ich atrybucye.

I zarząd na pierwszóm zaraz zebraniu postanowił 
inną, omijaną dotąd na polu naszóm wskazać drogę, i 
choć po za obrębem stojące siły intelektualne znęcić 
do współdziałania. Coraz to więcój palących kwestyi 
w dziedzinie rólnictwa i ekonomii o trafne dopomina 
się rozwiązanie. Ogłaszając więc konkurs, zarząd dwie 
takie postawił kwestye: 1) „Jaki sposób gospodaro­
wania i w jakich warunkach najdrożćj spienięża paszę, 
a najtaniej produkuje mierzwę stajenną; który rodzaj 
inwentarza w danych razach jest ku temu najodpowie­
dniejszy.“ (Nagroda 600 marek.) A dalej: „O spół­
kach gospodarskich dla mniejszych posiadłości; które 
z takowych najkorzystniój, najłatwićj i najdogodnićj, i 
jakim trybem w życie wprowadzić można?“ (Nagroda 
¿00 marek.)

Termin był wyznaczony do 1 listopada r. z. — 
z żalem przecież zarządu po wyznaczone nagrody nie 
sięgnął nikt.

Poprzednio zaniechaną czynność stacyi doświad­
czalnych starał się zarząd poruszyć w roku ubiegłym. 
Wyznaczył potrzebną kwotę pieniężną na urządzenie 
pola doświadczalnego w Żabikowie, według planu pp. 
dr. Au, Karlińskiego i Sempołowakiego; nadto z jego 
ramienia wybrana komisya przesłała dwa zadania wraz 
z dokładnie opracowaną instrnkcyą tow. filialnym do 
uwzględnienia. Temata brzmiały: „Doświadczenie z 
uprawą koniczyska dwuletniego, b3z nawozu, pod żyto 
według metody Rosenberg Lipińskiego, w porównaniu 
ze zwykłym sposobem uprawy.“ Drugi: „Doświad­
czenie z uprawą pszenicy piaskowój.“ — Cztery towa­
rzystwa: szubińskie, inowrocławskie, średzko-wrzesiń- 
sko-gieźnieńskie i mogilnickie skorzystały z przesłanój 
instrukcyi.

W jesieni taż sama komisya rozesłała drugi okól­
nik, zalecając próby skuteczności makuch, tak rzepio- 
wych jak palmowych, przy wypasie wołów.

Roztrząsaliśmy w. peryodzie ubiegłym, mianowicie 
na dwóch posiedzeniach zarządu wraz z delegatami, 
długi szereg, przeważnie bardzo żywotnych, ekonomi­
cznych kwestyi. Wspomnijmy o nich kolejno.

Wniosek p. Gkdysza: „ażeby zarząd wy pisał kon­
kurs na opracowanie wskazówki praktycznój i zrozu­
miałej, jak badać wnętrza ziemi montanicznym sposo­
bem, ku odszukaniu skarbów w niój niezawodnie za­
wartych“ — wniosek ten nie znalazł poparcia z po­
wodu, że sprawa ta wychodzi po za obręb zajęć Tow. 
rółniczego, które nie posiada dostatecznych funduszów 
do jój wykonania; że nadto przez ogłoszenie broszury 
w tej materyi bynajmniej się celu nie osięga.

Jednogłośnie przyjęty a następnie przez zarząd 
wykonany był wniosek p. Walerego Hulewicza: 
„Zarząd wezwie Tow. fiilialne, ażeby w swoim obrębie 
spowodowało chlebodawców do reklamacji przeciwko 
nałożeniu podatku klasycznego swoim służebnikom.“ 
O ile po powiatach zużytkowano nadesłane szemata, 
jaki był reklamacyi skutek — na to nie odebraliśmy 
odpowiednich a bardzo pożądanych dat.

W październiku poruszył prezes dr. Szuman w 
łonie zarządu kwestyą wysłania petycyi do parlamentu 
w sprawie zniesienia cła na żelazo; zanim wszelako ta 
kwestya doczekać się mogła wykonania, już ją parla­
ment załatwił, jak wiadomo, na korzyść rólnictwa.

Inną, nie mniój ważną, poruszył prezes sprawę 
„taryf różniczkowych“ na kolejach żelaznych, które tak 
są niekorzystne dla krajowego rólnictwa w obec kon­
kurencji zagranicy (Ameryki, Rośyi, Węgier), produ­
kującej zboże o wiele tanićj n ż my, mającej nie tylko 
otwarte pole do współzawodnictwa, wprowadzając je 
bez cła, ale nadto w zniżonych taryfach przewozowych 
Biłną jeszcze znajdując podporę na niekorzyść pro­
dukcji zboża krajowego.

Jako przykład podamy, że z Galicyi, z Pesztu, 
z Wierzbołowa aż do Kolonii, Hamburga i t. p. prze­
wóz mniój kosztuje, niż z miejscowości wewnątrz kra­
ju np. z Poznania do Berlina.

W sprawie tój dopytywał się zarząd okólnikiem 
z d. 25 piździernika Tow. filialnych, ezyby i tu nie 
pomyśleć o środkach zaradczych — atoli towarzy­
stwa pominęły sprawę milczeniem.

Wznowiona troska przez Tow. szubińskie: „jakim 
sposobem zaradzić ustawicznemu przeprowadzaniu się 
łudzi służebnych“ uległa rozwadze zebrania grudniowego 
delegatów. Wśród dość obs?ernój dyskusyi nie umia­
no jednakże obmyślić pewnego środka przeciw ucią- 
źliwój bez wątpienia niedogodności,— która powiat 
szubiński zdaje wyjątkowo nawiedzać. Gdzieindziój 
choroba szukania zarobku w dalszych stronach, owe 
istne przed niedawnym jeszcze czasem grninoruchy po­
no szczęśliwie ustgjąc.

P. dr. Kudelka stawiał wniosek, broniąc go wy­
mownie o wystosowanie petycyi do p. ministra rólni­
ctwa, celem przymusowego zaprawiania pszenicy (w 
roztworze siarczanu miedziowego) przeciw murzoace. 
Po wielu glosach pro et contra, w których uznanie po­
trzeby zaprawiania bardzo przeważało, upad! wniosek 
ze względu, iż trudno przezeń praktyczny osiągnąć re­
zultat. Nato . iast uchwalono wysiać okólnik do Tow. 
filialnych z poleceniem propagowania tej sprawy po 
Kółkach rolniczych, aby zachęcać włościan do zapra­
wiania pszenicy.

Gorętsze znalazł poparcie wniosek p. Lutom­
skiego o wystósowanie petycyi do parlamentu celem 
zniesienia podatku gruntowego. Ale i ten wniosek 
po wielorakiej rozwadze uległ w glosowaniu tój mcdyfi- 
kacyi: „aby tymczasowo nie uchwalać wysłauia pe­
tycyi, ale sprawę tę wziąć pod ścisłą rozwagę i za­
mieścić ją na porządku dziennym a po gruntownóm 
jój zbadaniu, wyczekiwać pomyślcój obwili do podania 
petycyi wspólnie z innymi interesentami, jeżeli sprawa 
rzeczywiście pomyślny ma wziąć obrót?“

(Dokończenie nastąpi.)

Wiadomości urzędowe.
Ustanowieni przy zarządzie kolei górnoszląskiej królewsoy 

budowniczy kolejowi Franciszek Usenerw Katowicach i 
Ferdynand Viereck w Gliwicach przeniesini zostali resp. do 
Pozna; ia i Katowic.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Śrem, 11 marc«.

(Wybory)
X W dniu 9 marca odbyły się tu w łonie sej­

miku powiatowego wybory na posła do sejmu prowin-

cyonalnego. Z godną pochwały gorliwością stawili się 
wszyscy uprawnieni do wyboru nie tylko w powiecie 
zamieszkali, lecz i ci, którzy w tutejszym powiecie ma­
jątki posiadają a w innych zamieszkują. Wybranym 
został na posła p. Stanisław Chłapowski, który 
już poprzednio obowiązki te sprawował; na zastępców 
zaś wybrano pp. Karśnickiegoz Mchów i Sera- 
nieckiego z Miedzychoda.

Pleszew, 11 marca.
(Wybory.)

4- W dniu wczorajszym odbyły się tu wybory 
na posła z naszego powiatu do sejmu prowincjonalnego. 
Z naszych wyborców znaczna liczba nie stawiła się, 
tak że dzięki tylko nieprzybyciu czterech czy pięciu 
Niemców, wybory na korzyść naszą wypadły. Wy­
brano na posła p. hr. Sokolnickiego z Kajewa. 
a na zastępców pp. Mukułowskiego z Kotlina i 
L. Sczanieckiego z Bogu wy na.

Lwów, 10 marca.
(Trzecie posiedzenie sejmu krajowego.)

(T) Posłów obecnych dziewięćdziesięciu kilku, i 
Marszałek zawiadamia, iż posłowie Rutowski, Skrzyński i 
i Ziemiałkowski proszą o urlop, pierwszy o tygodniowy, • 
ostatni dwaj o 2-tygodniowy. Izba zgadza się na to, po- , 
nieważ jednak komisya budżetowa, którój p. Skrzyński i 
jest członkiem, ma wiele do czynienia, a ten nie za- i 
raz będzie mógł brać w jój pracach udziału, uchwalono i 
wzmocnić tę komisyą jeszcze jednym członkiem. j

Między petycyami, których treść sekretarz odczy- ’ 
tał, jest petyeya gminy Czaj ko wice o regulacyą Dnie­
stru. Poseł Gross gorąco przemawiał za tórr, aby się 
sejm szczerze zajął tą wielce ważną dla całego kraju 
sprawą. Zgodnie z jego wnioskiem odesłano tę pety- 
cyą do komisyi kultury krajowój.

Z porządku dziennego nastąpiły tak zwane pier­
wsze czytania sprawozdań i projektów wydziału krajo­
wego, o których już pisałem. Sprawę budowy gma­
chu sejmowego odesłano do komisyi administracyjnój, 
choć poseł Szumanczowski przemawiał za tóm, aby ją 
przekazać tój komisyi, która ma zbadać sprawozdanie 
wydziału z jego czynności.

Sprawę głodową odesłano bez czytania projektu 
wydziałowego do komisyi glodowój.

Sprawy obszarów dworskich nie wiedziano, komu 
przekazać. D. Zoll, rektor uniwersytetu Jagiellońskiego, 
posłowie Kowalski, Hausner, Gross, Grocholski i Go- 
lejeweki zabierali głos w tój sprawie. Jedni byli za 
tóm, aby odesłać tę sprawę do komisyi administracyj- 
nej,.— dru łzy za tóm, — aby osobną gminną usta­
nowić komisyą. — Przystąpiono wreszcie do gloso­
wania i okazało się, — że obliczyć nie można było, 
— za czem się oświadcza większość. Musiano gło­
sować imiennie. I znowu ta sama historya. Za wnio­
skiem utworzenia osobnój komisyi gminnój oświadczyło 
się 45. a przeciw temu także 45 posłów. Podług re­
gulaminu upadł więc wniosek i sprawa została komisyi 
administracyjnój przekazaną.

Do tój samój komisyi odesłano projekta wydzia­
łowe co do domu obłąkanych w Kulparkowie i co do 
budowy szpitala św. Łazarza w Krakowie.

Następnie odczytywano sprawozdania z wyborów 
uzupełniających. Wszystkie wybory Izba zatwierdziła 
i nowo wybrani posłowie złożyli zaraz przyrzeczenie 
zwykle w ręce marszałka.

Nastąpiły dalsze wybory do komisyi. Kilka z nich 
już się ukonstytuo wało. Prezesem prawniczej wybrano 
dr. Kabata, zastępcą Kowalskiego, sekretarzem Romera. 
Komisyi administracyjnej jest prezesem Grocholski, 
zastępcą Krairiski. sekretarzem Gniewosz.

Do komisyi budżetowój dobrano z powodu urlopu 
p. Skrzyńskiego jeszcze p. Hallera.

Przed zamknięciem posiedzenia zainterpelował po­
seł Kucyłowski z kilkunastu innymi posłami komisarza 
rządowego, na jakiój to podstawie popisowi, wykazu­
jący, się wadami, muszą opłacać koszta obserwacyi szpi­
talnej ?

Poseł Gniewosz złożył do laski marszałkowskiej I 
wniosek naglący w sprawie reformy ustawy drożnój, i 
dążącój do równego rozkładu ciężarów na gminy i ob- i 
szary dworskie.

Marszałek zamknął posiedzenie po godzinie 2giój, 
zapowiadając następne dopiero na poniedziałek, aby°dać 
komisjom czas do obrad nad przydzielonemi im już 
przedmiotami.

Lwów, 11 marca.
(T.) Równocześnie może z tym listem do was doj­

dzie rąk najszanowniejszego posła Władysława Niego­
lewskiego adres, który jako słaby wyraz wysokiej 
dla niego czci wszystkich szczerze ojczyznę kochających 
Polaków tutejsi mieszkańcy do tego dzielnego reprezen­
tanta narodu naszego w parlamencie niemieckim wystó- 
sowali.

Dziś mają ten adres opatrzony już bardzo licznemi 
podpisami,, także zebrani na sejm agitujący się właśnie 
podpisywać posłowie, poczem zaraz p. Niegolewskiemu 
przesłany zostanie.

Adres wyszedł od kółka prywatnego patryotów, bez 
ostentacyi też zupełnie prywatnie zbierają się podpisy, 
składane jak najcbętnićj, przez każdego, co tylko o 
adresie dowiedzieć się może i trafić zdoła do osób po­
siadających arkusze adresowe.

Od najczcigodniejszego posła możebyście nie prędko 
odpis adresu otrzymali, dla tego przesełam tu adres ten 
w dosłownem brzmieniu. Brzmi on jak następuje:

Do Wielmożnego
Dra Władysława Niegolewskiego, 

posła polskiego do sejmu Rzeszy niemieckićj. 
Czcigodny Panie!

Pismo niniejsze, które mamy honor przesłać Ci, 
Szanowny Panie, jakkolwiek nie weszło z inicyatywy 
jakiegoś urzędowego komitetu, jest, jak wierzymy, wy­
razem ogółu umiejącego czuć i myśleć po polsku. — 
Świadczą o tern liczne podpisy, których byłoby o wiele 
więcćj, gdyby nie' pragnienie jak najrychlejszego przesła­
nia wyrazu uczuć naszych.

. Sprawa nasza, sprawa „krzywd,“ których doznaje 
naród polski od tak dawna, znalazła w Tobie, Panie, 
godnego szermierza. Słowa Twoje wyrzeczone w parla­
mencie niemieckim w dniu 10 lutego rb. odbiły się 
echem w sercach wszystkich obywateli dawnych ziem 
polskich, rozdzielonych dziś kordonami.

Gdzie idzie o obronę praw narodowych, tam nie 
tylko jedna prowincya, tam cały naród bierze udział du­
chowy w walce i czujnie słucha każdego słowa, płyną­
cego z ust jego reprezentantów. Tak i Ty, Panie, pojąłeś 
obronę praw nieprzedawnionych, przemawiając w imię- i 
niu narodu polskiego. Nieprzychylni nawet i nieprzyja- i 
ciele sprawy polskićj uszanować muszą taką obronę. — j 
Jakoż uszanowali ją, bo wypłynęła z poczucia godności I

narodowej, na którą nie ośmieli się targnąć i najzawzię- 
tszy nieprzyjaciel, jeźli sam naród nie wyzuje się z niej.

Nie mniej jednak prawdą jest, że w cnocie tćj u- 
macnia się naród, jeżeli wybrani przezeń reprezentanci 
śmiało i z godnością bronią najdroższych skarbów jego, 
praw przyrodzonych, wtedy, kiedy już wszelkie pisane — 
jak się to dzieje w naszćm położeniu — stargane zostały

i przemocą.
• Nieustraszoność Twoja, Panie, dodała i nam otuchy, 
, obudziła cześć w sercach naszych i zniewoliła do uzna- 
. nia, że jesteś reprezentantem całego narodu polskiego, 
i Nieustraszoność Twoja, ilekroć wystąpiłeś w parlamen­

cie na dziś niesprawiedliwych bo upojonych powodzeniem 
Niemiec, przypominała zawsze Europie, że żyje i żyć 
będzie choć gnębiony naród polski. Nieustraszoność 
Twoja budzi w nas silną wiarę, że wykreślony dziś z po­
litycznego ustroju naród przypomni się jeszcze nieje­
dnokrotnie przez usta Twoje zaprzątnionćj sztucznćm ro­
bieniem równowagi Europie.

Z wiarą, że przyjmiesz z sercem, jak z serca wypły­
nęły, te wyrazy hołdu i czci naszój, przesyłamy Ci je, 
prosząc Boga, ażeby na tćj drodze szlachetnćj walki 
o prawa narodu pognębionego użyczył Ci sił i wytrwa­
łości. —

We Lwowie, dnia 20 lutego 1876.

Lwów, 9 marca.
(Sprawy sejmowe).

(T) Podałem wczoraj wiadomość o sprawozdaniach 
i projektach Wydziału krajowego przedłożonych sejmo­
wi. Tutaj podam ich główną treść, będą one bowiem 
wkrótce przedmiotem obrad.

.Projekt do Ustawy o nadzorze władz 
wyższych nad urzędnikami gmin wiej­
skich i małomiejskich wykazuje nasamprzód 
że dotychczasowe ustawy nie wystarczają, gdyż w obec 
panującćj jeszcze między ludem ciemnoty, są inteligentni 
pisarze gminni właściwymi rządcami w gminach i za­
rządcami funduszów gminnych nieodpowiedzialnymi, od­
powiedzialność ich bowiem w obec nieumiejących czytać 
i pisać naczelników gmin i członków zwierzchności gmin- 
nćj, jest często fikcyjną. Potrzeba więc niezbędnie, sto­
sownie do żądania wydziałów powiatowych, bardzo uza­
sadnionego, poddać urzędników gminnych pod nadzór 
władz wyższych i dla tego przedkłada Wydział projekt 
do ustawy tćj treści, by na wniosek wydziału powiato­
wego przysługiwało politycznej władzy powiatowej prawo, 
złożenia z urzędu. takiego urzędnika gminnego który 
działa na niekorzyść gminy. W razie niezgodności tych 
władz, lub w razie gdyby przewinienie urzędnika gmin­
nego sprawdzonem zostało przez sam Wydział krajowy, 
orzeka o złożeniu z urzędu takiego urzędnika w gminach 
wiejskich i małomiejskich krajowa władza polityczna w 
porozumieniu z Wydziałem krajowym.

Projekt Wydziału krajowego dotyczący umie­
szczenia krakowskiej szkoły sztuk pię­
kny c h i jej kierownika, na co sejm na poprzedniej se- 
syi postanowił dawać po wieczne czasy corocznie 5,000 
guldenów, proponuje aby miasto Kraków zaciągnęło na 
cel wybudowania osobnego dla szkoły gmachu pożyczkę 
100,000 którą by sejm krajowy zobowiązał się w ciągu 
lat 33 wraz z 6°/0 umorzyć. Według załączonego planu 
amortyzacyjnego płaciłby kraj przez lat 33 po 7,000 
guldenów.

W sprawozdaniu swojem dodaje Wydział że Rada 
miasta Krakowa propozycyą tę Wydziału chętnie przy­
jęła, tudzież że rokowania z rządem o przyspieszenie 
przyrzeczonój reorganizacji szkoły sztuk pięknych ten 
tylko miały rezultat, że rząd dotychczas nie wydał na­
wet planu reorganizacyi tej szkoły, uchwaloną jednak 
przez sejm zeszłoroczny kwotę 5,000 guldenów, zażądał. 
Ponieważ rząd swego obowiązku nie spełnił, więc i 
uchwała sejmowa wykonaną nie została.

W sprawie głodowćj przedkłada Wydział kra­
jowy zdawszy szczegółowo sprawę z przedsiębranych już 
przez siebie kroków i zaznaczywszy że przeznaczona 
przez Radę państwa kwota 700,000 guldenów wcale nie 
jest wystarczającą, wniosek aby 1) sejm upoważnił go 
do zaciągnięcia pożyczki 200,000; 2) aby z tćj pożyczki 
udzielał Wydział krajowy zwrotnych zasiłków powiatom 
których ludność jest niedostatkiem zagrożoną; 3) aby 
powiaty które otrzymają pożyczki, opłacały 6% procentu 
i zwróciły pożyczki w ciągu lat przez Wydział krajowy 
oznaczonych.

W sprawie budowy gmachu sejmowego 
złożył Wydział krajowy bardzo obszerne sprawozdanie, 
z którego okazuje się, że miałem zupełną słuszność sta­
jąc w jego obronie przeciw zarzutom czynionym mu w 
pismach tutejszych, z powodu przyznania premii kon­
kursowych. Z załączonego do sprawozdania orzeczenia 
sądu polubownego okazuje się, że rezultat konkursu nie 
mógł być inny i że nikt temu nie winien iż premie do­
stały się nie polskim lecz niemieckim architektom. Z 
orzeczenia tego okazuje się, że żaden z 30 nadesłanych 
planów nie był taki, by go można wziąć bez żadnćj 
zmiany za podstawę do budowy; bo już sama kwestya 
kosztów (jeżeli się ma na oku wyznaczoną przez sejm 
sumę 500,000) musiałaby wszystkie projekty usunąć. 
Między nadesłanemi planami nie mogło być i nie było 
żadnego takiego planu, którego wykonanie najmniej dwa 
razy takićj kwoty kosztów nie wymagałoby. Wypływa 
dalej z orzeczenia sądu polubownego, że konkurs nie 
wymagał bynajmniej iżby do nagrody miały prawo tylko 
takie plany, które pod każdym względem odpowiadają 
programowi, ale takie które sąd za najudatniejsze i naj- 
więcćj odpowiadające warunkom uzna. Widzimy dalej z 
orzeczenia sądu polubownego, że nigdy prawie nie otrzy­
muje się w drodze konkursu planu zupełnie do wykona­
nia zdolnego. Zwykle przystępuje się na podstawie 
premiowanych planów do ułożenia ostatecznego 
już całkiem odpowiedniego planu. W końcu oświadcza 
sąd polubowny, że w óbec programu przez Wydział kra­
jowy wypracowanegó i wysokiego przeznaczenia gmachu, 
a wreszcie faktycznych stosunków w żaden sposób bu­
dynku takiego tanićj — bez kosztów administraęyi» pod­
czas budowy — jak za 1,200,000 guldenów wybudować 
nie można. Z całego wyczerpującego orzeczenia sądu 
polubownego wynika, że słusznie zrobiono przyznając pre­
mie planom Nil de nobis, Honor i per ar- 
d u a jakkolwiek okazało się po otwarcu kopert, iż 
niestety premiantami byli sami Niemcy.

Sprawozdanie swoje kończy Wydział krajowy wnio­
skami tej treści: sejm wyznacza na budowę gmachu dla 
siebie i Wydziału 1,200,000 guld. suma ta będzie stano­
wić osobny fundusz i składać go będą sumy specyalnie 
wymienione, a wreszcie, poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby przystąpił bezzwłocznie do wprowadzenia w życie 
budowy (która miałaby być ukończoną w roku 1880) i 
aby ze swoich czynności corocznie sejmowi zdawał 
sprawę.

12 marca.

Z

Berlin,
(Wiadomości sejmowe.) 

komisyi ordynacji drożnej, której cz} 
kiem, jak wam wiadomo, jest poseł M a g d z i ń g 
dowiaduję się, że pierwsze czytanie odnośnego pr. 
skończyło się w ubiegłym tygodniu; obecnie roz * 
częto drugie czytanie; — posiedzenia i prace konJ °1 
maję, być przyspieszone tak, aby całe prawo 
być najdalój w przeciągu dwóch tygodni przedłożo ' 
pod obrady izbie sejmowój. ’

Pominąwszy wnioski i zmiany poczynione pr 
komisyą do projektu rządowego, nadmieniam, że n ! 
ważniejsze tak dla W. Ks. Poznańskiego jak dla S? 
ksonii i części Prus wschodnich paragrafy 69 i 7q 
wniosek członków komisyi z odnośnych części mona,' 
chii pruskiój po kilkogodzinnćj dyskusyi i wbrew Wp' 
wodom komisarza rządowego zasadniczćj uległy ZQ1i‘a' 
nie, tj., że fiskus może tylko być u w ' 
niony od dotychczasowego obowiązk 
utrzymywania dróg, mostów i t. p. za wynaff, 
(lżeniem (spłatą) obliczonćm przecięć ¡Q' 
wo z ubiegłych 25 lat, t y c h g m i n i p 0" 
wiatów, — w których przepisy pra»j 
krajowego rząd do utrzymywania dr( 
obowięzywały.

Do wniosku członków komisyi z prowincyi
reńskich i Westfalii i ze względu na to, że wymieniu 
ne prowincye tak samo jak W. Ks. Poznańskie „¡’ 
posiadają ordynacyi powiatowój a ztąd odpowiednią 
organów samorządu, na których się całe prawo opiera 
wszelkie zaś atrybucye administracyjne i sporne * 
sprawach drożnych przechodzą według paragrafu 7j 
na landratów i regencje departamentowe, przyłączyli gj. 
także członkowie z W. Ks. Pozuańskiego, żądając 
skreślenia rzeczonego paragrafu a skutkiem tego za. 
wieszenia ordynacyi drożnój aż do emanacyi ordynacyi 
powiatowój dla wymienionych części monarchii pril. 
skiój. Wniosek powyższy także przez kcmisyą został 
przyjęty.

Referentem w sprawie języka urzędowego bgdzie( 
jak słyszę, poseł Beissert, dyrektor sądu powiato' 
wego w Kościanie. Pierwsze posiedzenie komisyi n 
sprawie powyższój odbędzie się we wtorek.

Petersburg-, 7 marca.
(Dzieło p. Beruowille i Iłosya. — Z życia stolicy.)

(Z.) „W naszój starzejącej się Europie przyszłość, 
jak się nam zdaje, należy tylko do jednego narodu - 
a mianowicie rosyjskiego. Histerycznie młodszy od in. 
nych, dotąd unikał on wpływów zgubnych, którym pod.

w
o
ji
d
z
w
Śl
d:

cf
śl
ni
di
nt
kl
m
m
cl
w:
ni
ki
w;
w
(ti

se
w
T<
ki
to
tu
go

W]
za
si(

sl(
dt

pi;
do

legają sąsiednie mu państwa, i idzie naprzód wg cza­
sie, gdy sąsiednie powoli lub tóż szybko zbliżają się 
do upadku. Państwa te żyją tylko swoją przeszłością (?) 
Rosya zaś naturalnym biegiem i bez żadnych wstrzą- 
śnień zachowuje na przyszłość swe młodociane, zaledwie 
rozwinięte siły. Jakaż będzie jój przyszłość? Cywili- 
zacya ze wszystkiemi dobrodziejstwami swemi była w 
rękach wielu naizędziem nieszczęść. Czy Rosya uni­
knie jój osłabiającego (?) wpływu? Kto może rozwią 
zać to pytanie?

„Rosya, która zaledwie przed trzystu laty pojawiła 
się na widowni europejskiój, znalazła u granic swoich 
zupełnie już sformowane państwa. Gemusz Piotra i. 
nagle rzucił ją w wir życia europejskiego, a jednak w 
przeciągu 200 lat Rosya potrafiła utrzymać się na miej-i 
ecu. Ztąd bierze początek jój położenie wyjątkowe ij 
odrębność, którą, chcąc sądzić o Rosyi, trzeba wprzódy 
poznać i zbadać. Jest to właśnie ów kamień podwo­
dny, na który natrafiali ludzie chcący sądzić o kraju 
według zasad mogących być zastósowanemi tylko do 
innych krajów.“

Tak mówi o Rosyi francuzki pisarz i podróżnik 
Raphaelj] Bernoville, w książce swój p. t. „La Sva- 
netie librę“ — w której opisuje podróż swą do pewnćj 
części Kaukuzu, zwanój Swanetyą. Pan Bernovilk 
dowodzi dalej, że kiedy aryetokracya rosyjska pogo­
dziła się z postępem i cywilizacyą — zanadto nagle 
przyjęcie obyczajów z Zachodu powinno było 
mieć szkodliwe następstwa, lecz za wyższćm 
towarzystwem rosyjekiem stał lud, który dzięki swój 
ciemnocie i głębokiemu religijnemu uczuciu (?) 
uniknął zgubnego wpływu. I w tern właśnie leży siła 
narodu rosyjskiego. Lecz stronnik ciemnoty mi- 
mowoli w końcu dzieła swego zdradza się, gdyż dowo­
dzi, że w Rosyi wiele jeszcze zmian trzeba wprowadzić, 
a głównie: — usunąć „przedajną“ biurokracją, po­
dnieść stopień oświaty narodowój i zreformować ducho­
wieństwo. Zdanie wypowiedziane na wstępie niniej­
szego listu żywcem wzięte jest z dzieł partyi tak zwa­
nój słowianofilskiói, która już od dawna krzyczy, i® 
cywilizacja Zachodu „zgniła,“ że lepiej jest być cie­
mnym, niż w imię postępu zas.zczepiać zgniły owoc «’ 
zdrowe ciało r syjskie. Pan BernevilL więc musial 
natrafić w podróży swój na ludzi należących do tej 
partyi i nic więcój.

Dytyramb śpiewany przez Francuzów Rosyi —już nas 
nie dziwi — dziwi nas to tylko, że pan Bernoville przy­
pisuje Rosyi zdolności kolonizacyjne — gdy tymczasem 
każdy, kto był na Kaukazie, wie dobrze, że po przyu­
czeniu kraju tego do Rosyi, t. j. po zupełnem jego zni­
szczeniu — gdyż- nietylko, że palono auły, z których 
przelęknieni mieszkańce uciekli — lecz nawet koszono i 
palono proso i zarzynano bydło — w tych tylko miej­
scach, gdzie osiedli Niemcy koloniści — widać je­
szcze jakiś, zawiązek kultury — kozacy zaś, których 
tam osiedlono, przyjęli język i obyczaje Czeczeńców, 
Mingrelów — i wcale się do kultury kraju tego me 
przyłożyli. Swanetia nawet, o której „swobodzie“ tak 
się p.)Bernoville rozpisuje — już dziś nie istnieje, gdyż 
w kilka tniesięcy po wyjściu książki tćj — uśmierzono 
tam powstanie wycinając w pień, co się dało wyciąć. 
Na Kaukazie istnieje nawet przysłowie: „gdzie stąpi no­
ga Rosjanina — tam trawa nie rośnie,“ — stan bytu 
ekonomicznego stoi na niższćj stopie niż było przed za­
braniem. — Szkół nie ma; w kraju panuje rząd policyi. 
i żandarmeryi — porównanie więc talentu kolonizacyjnego’ 
Rosyan i Erancuzów) — i przypisywanie wyższości pier­
wszym — jest tylko pochlebstwem — tćm szkodliwszóm, 
że wprowadza w fałszywe sądzenie i daje fałszywe po­
glądy czytającym. Zatrzymaliśmy się dłużćj niż wypa­
dało nad tą książką jedynie tylko dla tego, że i prasa 
tutejsza ukołysana pochlebstwami wcale nie ośmiesza tych 
sądów, — przeciwnie z lubością i dumą przytacza zda­
nia, w które sama nie wierzy. Robi się to jedynie dla 
podniesienia ducha narodowego, który śpi.

Post i żałoba u dworu — a przy tćm nieznośna 
pora odwilży, ze śniegiem i błotem — i idące zatćm 
choroby: dyfteritis, żaby, tyfusy — anginy itd. wszystko 
to wpływa tak ujemnie na miasto nasze, że ktoby w tej 
porze pierwszy raz zobaczył Petersburg, nigdyby nieze- 
chciał widzieć go raz drugi. Rzecz godna uwagi, ż0 
kiedy okropny klimat jakby się sprzysiągł, aby to mia­
sto w jesieni, na wiosnę i latem uczynić najnieznośniej - 
szćm, ludzie nie starają się choć w części zaprowadzi«
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wygód bez których żadne europejskie miasto dziś się 
obyó nie może. I tak — jednokonne dorożki na sto­
jących resorach, tak wązkie i niewygodne — że z tru­
dnością mogę się na nich pomieścić dwie osoby. — Damy 
zwykle jeżdżą trzymając się za pas dorożkarza, lub tćż 
w objęciu jadącego z nimi mężczyzny — bruki niezno­
śne. — O zaprowadzeniu krytych doróżek myślą od lat 
dziesięciu — ale dotąd ich nie mamy.

Stróże tutejsi — są to najnieszczęśliwsze pod słoń­
cem istoty. Całą noc w najtęższe mrozy — nieszczę­
śliwi ci siedzą u bram domów; — dziury (gdyż inaczćj 
nie można nazwać ich mieszkań) w których mają we 
dnie schronienie — mieszczą się najczęściej w sutere­
nach bez powietrza — i prawie bez okna. Surowość 
klimatu nie mało tćż wpływa nu zewnętrzną fizyognomią 
miasta i jego mieszkańców. W żadnćm europejskićm 
mieście nie spotkać tylu wyszmelcowanych kożu­
chów; — wyrobnicy i rzemieślnicy mają brudną i 
wstrętną powierzchowność — pijaństwo, — rubaszność — 
nieprzyzwoite słowa — oto co od razu rzuca się w oczy 
każdemu, kto do podobnćj ulicznćj publiczności nie przy­
wykł. Doróżkarze tak są niedelikatni, że weszli nawet 
w przysłowie — gdyż mówią: „wymyśla jak zwoszczyk“ 
(tak tu nazywają doróżkarzy).

Równo z zamknięciem opery włoskiśj skończył się 
sezon teatralny — pomimo tego nawet, że w tym roku 
w czasie postu pozwolono dawać przedstawienia. — 
Teatra prawie puste, — chociaż kluby — a mamy ich 
kilka — przepełnione są publicznością — i po ama-

kościelnych uznała za niekwalifikującą się przed ple­
num Izby. Poseł H ii f f e r potwierdza to samo, poseł 
zaś Petri, który o tćm w komisyi referował, tłuma­
czy uchwałę faktycznemi stosunkami szczegółowego 
przypadku. Poseł Kleinsorgen oświadcza, że po­
siedzenie ówczesne komisyi petycyjnój nader skąpo było 
uczęszczane, on sam np. nie otrzymał wcale uwiado­
mienia. Pcseł C r e m e r wytacza zażalenie, które już 
zostało ministrowi wyznań przedłożone, lecz przezeń 
odrzucone. Mówca jest członkiem żarządu kościoła św. 
Jadwigi w Berlinie. Kościół ten otrzymywał aż do 
emanacyi ustawy o powstrzymywaniu wypłat z źródeł 
rządowych dodatek 364 tal. Prócz tego płacił rząd 
1300 marek na utrzymanie dobrćj kościelnćj muzyki. 
Te wypłaty zostały teraz powstrzymane, tak że nabo­
żeństwo nie może się odbywać z przynależną wysta­
wą i powagą. Na zażalenie ze strony zarządu 
kościoła odpowiedział p. minister wyznań, że fundusz 
ten należy powstrzymać, bo lubo nie jest przeznaczony 
dla księży, mógłby jednak posłużyć ku ich wspieraniu. 
Zarzut taki, posądzający pośrednio o nierzetelność, u- 
raził do głębi członków zarządu. Kto takiemi powo­
dami walczy, dowodzi, że żadnych powodów nie ma. 
Komisarz rządowy, tajny radzca Lucanue stara się 
dowodzić, że powstrzymanie tego funduszu odpowiada 
przepisom ustawy o „koszu z żywnością.“ Poseł Sar­
razin przeczy temu, a pcseł Petri (starokatolik) 
zaznacza, że lubo panowie z centrum żądali oddzielne­
go głosowania nad pozycyą dla kultu starokatolickiego,Knaa — przepeimone są puonczuoscią — i po ama- go głosowania nad pozycya dla kultu starokatolickiego, 

torskim teatrze zwykle przy fortepianie (dla odro- ażeby przeciw pozycji głosować, on jednak i przy- 
'/niP.nia on KiimflWił.łl] 1 no nóznói nnp? fońnnio rr "07 2 _ j x i. , z t-»« *. r..śnienia od karnawału) do późnćj nocy tańcują z zapałem 
godnym lepszćj sprawy.

Polityka, życie pracy — czynu jakoś przycichły — 
— komisye i sekcye rozmaite debatują, czy lepićj jest 
wprowadzić obowiązkową edukacyą — lub tćż wprzódy 
zakładać dobre szkoły — a potćm zmuszać w nich
się uczyc

Kwestya liercogowińska ucichła .. tćż i komitet
obmyś,a środki i

jaciel jego Windthorst (z Bielefeld) uczciwićj 
sobie postąpili, bo głosowali za pozycyą na katolickie 

i biskupstwa. Po odezwaniu się raz jeszcze posła 
Windthorst (z Meppen) i replice komisarza rzą- 

* dowego Lucanus zamkniętą zostaje dyskusya a su- 
i ma przy rozdziale tym żądana przyzwoloną. Izba od- 
i roczyła się do poniedziałku.

W sprawie tycząoćj się nabycia kolei żelaznych pań-

ość.
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NIEMCY.
# Berlin, 11 marca. W dalszym przebiegu 

piątkowego posiedzenia, z którego pierwszą część, aż 
do przemówienia posła księdza dra Jażdżewskie- 
go i do odpowiedzi ministra dra Falka podaliśmy 
w przeszłym numerze pisma naszego, zabrał głos poseł 
Windthorst (z Meppen), aby poprzeć zażalenia, 
przez posła ks. Jażdżewskiego wytoczone. Zajścia ta­
kie, wywodzsł mówca, dowodzą najlepićj, dokąd pro­
wadzą . przepisy praw majowych. Czynności noszące 
na sobie piętno czysto kościelne, podpadają karze i to 
tak surowćj, że sprzeciwia się to zupełnie charakterowi 
nadzoru państwa, który ustawy owe chciałyby przybierać. 
Prawa majowe wykonywują się w obec katolików z 
bezprzykładną surowością i bezwzględnością (brawo na 
lewicy). Spodziewam się dożyć tego, lubo już stary 
jestem, że i wy panowie, którzy teraz brawo 1 wołacie, 
niebawem przyjdziecie w to położenie, iż się nad tćm 
zastanawiać wam przyjdzie, czy ustawy w obec was 
samych wykonywane i interpretowane bywają w nale­
żyty sposób. Wtedy to ja stawać będę w obronie waszćj 
z całą energią; lecz jeśli wtedy ministrowie przeciw 
wam w podobny sposób się odezwą, jak się dzisiaj o- 
dezwał p. minister wyznań, chciałbym wiedzieć, czy 
tćż wołać będziecie „brawo 1“ Nie zapominajcie, pano­
wie, o peryodzie konfliktu i pomnijcie na to, jak bliscy 
znów jesteście konfliktu. Przytaczanie zajść takich w

duje się królewiecka H a r t u n g - Z t g., że ks. Bismarck 
z powodu oświadczenia prezesa ministerstwa bawar­
skiego v. Pfretzschner w Izbie bawarskićj mocno 
jest rozgniewany, a zajścia w Izbach saskićj i badeń- 
skiej zapewne nie przyczynią się do naprawienia jego 
humoru. W samćj rzeczy napotkał tćż projekt naby­
cia kolei niemieckich na rzecz cesarstwa tak w Mona­
chium jak w Statgardzie i w Dreźnie, a nawet w Karls­
ruhe na nierównie silniejszy opór, niż się tego w Bsr- 
linie spodziewano. Stanowcze oświadczenie bawarskie­
go ministra odnoszą nawet do wyraźnie wypowiedzia- 
nćj woli króla Ludwika.

Do Kölnische Ztg. donoszą z Berlina w tćj- 
że sprawie kolei Rzeszy, że przy przedłożeniu odnośne­
go projektu sejmowi pruskiemu zażąda ministerstwo 
zarazem upoważnienia do nabycia na rzecz Rzeszy ko­
lei prywatnych.

Projekt do ustawy o występywaniu żydów z ich 
gmin religijnych ma jeszcze w obecnćj sesyi przedło­
żony zostać Izbie poselskićj. Prócz tego wniesione 
zostaną projekt do ordynacji miejskiój i projekt do 
ustawy o utworzeniu prowineyi Berlina.

Jak się dowiaduje V o 1 k 8 - Z t g., ma cesarz Fran­
ciszek Józef w przyszłym lipcu zamiar ponowić od wię­
zi ny na dworze berlińskim, tą rażą w towarzystwie 
astępc.y tronu austryackiego.

. .— dnia 12 marca. Jak wiadomo, podała rada fa­
milijna rodziny A r n i m ó w do cesarza prośbę o uła- 

i skawienie byłego ambasadora przy wersalskim rządzie,
; hr. Harry Arnim. Na podanie to nastąpiła odmowa 
i cesarza tej treści: „Po zażądanem sprawozdaniu ze stro- 
i ny kanclerza. i ministra sprawiedliwości upoważniam 
’ pana do zawiadomienia rady familijnej rodziny hrabiów

tej tu Izbie nie pozostanie bez wrażenia w kraju. W i Arminów, że prośba jćj względem ułaskawienia hr. 
każdym razie wielkićj jest wtgi, ażeby na zewnątrz i Harry Araim nie.może zostać uwzględniona.'’ W pro- 
wiedziano dokładnie, jak rzeczy w monarchii pruskiej i ,ble °, ułaskawienie powoływano się głównie na tę cko- 
wyglądają. (Oklaski w centrum). — Izba przyjmuje od- 5 ł*02“0®“’ że Przy słabym stanie zdrowia hrabiego, wię- 
nośną pozycyą. — Do rozdziału 12 (katoliccy księża i i zieą,e dla niego połączone będzie z niebezpieczeństwem 
katolickie kościoły), żali się poseł Biesenbach na i ż7cia; laki stan zdrowia był świadectwami lekarskiemi 
wykonywanie prawa o zarządzie majątku kościelnego. | potwierdzony, na, mocy których nawet kamergerycht ze- 
romimo rozlicznych niesprawiedliwości w prawie tćm i zwob* na trzechmiesięczne odroczenie kary. Tymcza- 
zawartych, poddała się jemu ludność katolie&a w przy- ( sem rozP°°znie się niebawem nowy proces o zdradę 
puszczeniu, że ustawa ta nazwana pokojową, w sposób i stanu przeciw hr. Arnimowi, Już bowiem wniósł nad­
ający zostanie zastósowaną. Nadzieja ta niestety za- i prokurator przy kamergerychcie na podstawie 
wiedziona, bo ze strony wielu rejencyi, mianowicie też ' przedwstępnego śledztwf, prowadzonego przez członka 
w dyecezyi paderbornskićj zabierają, skoro tylko para- ? “ajwyższego trybunału dla zbrodni politycznych, t. z. 
kajaka zawakuje, natychmiast majątek parafialny, aby ? Staatsgerichtshof, radzcę kamergerychtu pana 
go oddać pod zarząd państwa. Tuk postąpiono sobie - Uuty, o postawienie hr. Arnima w stanie oskarżenia 
w Mesehede. Przysługuje wprawdzie w razie osiero- i °pzdradJ z powodu ogłoszonej w r. z. broszury
cenią probostwa prawo naczelnemu prezesowi sekwe- j r o N 5 h i 1 0,“ a Staatsgerichtshof powziął odpo- 
sbowania majątku, sekwestrowanie takie nie ma jednak- i wiednl4 uchwałę. Na mocy takićj uchwały przysługuje 
ze być środkiem przymusowym do spiesznego ponownego ! te“u poetycznemu trybunałowi prawo do obłożenia 
osadzenia probostwa, lecz tylko zabezpieczeniem pra- i cal go majątku hrabiego sekwestrem, co tćż niebawem 
Wa państwa do nadzoru. Nikt tćż w przybliżeniu na- ' uaetąpi.
"et nie pomyślał przy rozprawach nad ustawą o za- I . Podczas ostatnićj sesyi parlamentu była mowa
rz£azie majątku kościelnego o takich praktykach ze I 0 rewlzy> memieckićj ordynacyi procederowćj. W chwili 
Miony królewskich rejencyi. Takićm sekwestrowaniem > obecnej zajmują 'strony królewskich rejencyi. Takićm sekwestrowaniem f °becnćj zajmują się w kompetentnych sferach różnemi 
0 oiera się świeżo utworzonym organom administraeyj- s Pracami przedwstępnemi, z których wnioskować można, 
“yw wszelką samoietneść (potwierdzenie w centrum), i źe 8am^j rzeczy istnieje zamiar zmiany prawodawstwa 
ostępowanie takie nie przynosi żadnćj korzyści rzą- i w dziedzinie. Tak samo mają być badania i prace 
owi, natomiast zapędza sie przez nie dn rtp- • na<ł zbadaniem położenia klas roboezreh hliskiemi ,1-

wego gabinetu. Z nich należało 4 do gabinetu pana 
Buffeta, tj. pp. Dufaure, Leon Say, ks. Decazes i je­
nerał Cissey, którzy w nowym gabinecie te same co w 
dawniejszym dzierżą teki, z tą jedynie różnicą, że pan 
Dufaure obok wiceprezesostwa w gabinecie objął także 
tekę wyznań. Nowi ministrowie należeli dotąd w Zgro­
madzeniu narodowćm do lewego centrum a "będąc jak 
koledzy ich z starego gabinetu stanowczymi przeciwni­
kami boDapartystów, odegrali już i w Zgromadzeniu na­
rodowćm niepoślednią rolę. P. Ricard, nowy mini­
ster spraw wewnętrznych, który przy ostatnich wybo­
rach nie został wybranym ani na senatora ani na de­
putowanego, urodził się 1828 r. Podczas zamachu 
stanu, 1851 r. był adwokatem w Niort i musiał się 
schronić za granicę. Wróciwszy późnićj oddawał się 
wyłącznie adwokaturze a dnia 4 września 1870 r. mia­
nowany został najpierw prefektem departamentu Sèvres 

, a następnie komisarzem generalnym obrony narodowćj 
i w tymże departamencie a nadto w Wandei i departa- 
i mencię Charente. Dnia 8 lutego 1871 wybrany człon- 
, kiem Zgromadzenia narodowego, wywołał znane śledz- 
! Prze0lw bonapartyBtom, był sprawozdawcą przy 
■ obradach, nad prawem wyborczćm i bronił przeciw p. 
: Buffetowi wyborów podług list.- Nowy minister robót 

publicznych, deputowany p. Christophle urodził 
się 1830 r. Przez lat 20 będąc adwokatem przy try­
bunale kasacyjnym, mianowany zoffał 4 września 1870 
r. prefektem departamentu Orne a dnia 8 lutego 1871 
wybrany członkiem Zgromadzenia narodowego. Pan 
Christophle był ustawicznie członkiem lewego centrum 
a przez niejaki czas nawet jego przewodniczącym. Pan 
Christophle szanowany jest powszechnie dla swego 
otwartego i szlachetnego charakteru.

Senator Tei sserenc de Bort, nowy minister 
handlu i rolnictwa, urodziny w r. 1814, był uczniem 
szkoły politechnicznćj, następnie przez długi czas in­
żynierem, który to urząd porzuciwszy, odbył podróż po 
Europie dla zapoznania się z przemysłem wyrobów 
żelaznych. W r. 1846 wybrany na deputowanego de­
partamentu Vienne, wrócił 1848 do prywatnego zaci­
sza i dopićro znowu 8 lutego 1871 r. wybrany został 
deputowanym. Za rządu pana Thiersa był ministrem 
handlu, dnia 23 maja 1873 podał się jednak do dymi- 
syi. Senator admirał Fourichon, nowy minister 
aarynarki, urodzony w r. 1809, odbył całą swoja ka- 
ryerę w marynarce. Przy wybuchu ostatnićj wojny 
mianowany głównym dowódzcą floty, która miała ope­
rować na wybrzeżach niemieckich, powołany został po 
dniu 4 września 1870 do Tours, gdzie jako minister 
marynarki był członkiem tamtejszćj delegacyi. Dnia 
8 lutego 1871 wybrany deputowanym, zasiadł najpierw 
w prawem centrum, następnie przeszedł jednak do gru- 
iv "0“a a 30 stycznia 1875 glosował za poprawka 
Wallona, której wypływem była konstytucya z 25 lu­
tego. Admirał Fourichon jest konserwatystą ; glównćm 
jednak znamieniem jego charakteru politycznego jest 
niechęć ku bonapartystom, która go tćż zniewoliła, że 
się za rzecząpospolitą oświadczył. Ostatni nowy mi­
nister senator Waddington, urodzony w r. 1826 
z urodzenia Anglik, jest naturalizowanym Francuzem. 
Jest członkiem akademii des Inscriptions et belles 
DRrts a dnia 8 lutego został wybrany deputowanym. 
Choć monarchista, przyłączył się jednak do lewego 
centrum i glosował za rzecząpospolitą. Był już raz 
ministrem przez trzy dni, bo należał do gabinetu, — 
który p. Thiers daia 20 maja 1373 zamianował.

1 rasa publiczna tutejsza rozmaicie odzywa się o 
nowym gabinecie. Journal de Débats nawet nie 
objawia wielkiej radości, choć to przyjaciele jego objęli 
ster rządu. Oświadcza on że oczekiwać będzie jego 
programu i jego czynów, by go należycie módz osądzić. 
Opinion Nationale stwierdza, że nowy gabinet 
składa się wyłącznie z członków „prawego skrzydła“ 
nowćj większości. Mimo to nie jest zaniepokojona, by­
leby gabinet naprzód postępował i z liberalnym przed 
izbami wystąpił programem. Siècle, główny organ 
lewicy, spodziewa się że nowy gabinet nada Francyi ad- 
ministracyą republikańską. Niezadowolona w najwyższy 
sposób jest z nowego gabinetu République Fran­
çaise. Oświadcza ona, że nowe ministerstwo nie jest 
ministerstwem większości lecz „koteryi“, łamiące re­
gały rządu parlamentarnego, czego nikt pochwalić nie 
m°ze. Z organów klerykalnych zarzuca Union pała­
cowi Elyseé, że wszedł na złą drogę, ponieważ był po 

zamianować gabinet oporu lub rzeczywiście repu­
blikański i wystąpić nareszcie z dwuznaczności. Orga­
na bonapartystowskie nareszcie wyrażają się o nowym 
gabinecie dwuznacznie, dając jednak do zrozumienia, że 
popierać będą nowy gabinet, lecz że zarazem najgorszych 
spodziewają się rzeczy. J

Tak senat jak i izba deputowanych zajęte dotąd 
wyłącznie rugami wyborczemi. ‘

Do wysokości 40—45 milionów franków dochodzą 
podobno sumy, jakiemi francuzcy legitymiści zasilali kasą 

a Karlosa podczas domowéj wojny w

Woda w Sekwanie urosła znowu o 0.10 M i do­
chodziła wczoraj do 6.30 M. Obawiają się, że do po­
niedziałku wzrośnie o dalsze 0.70 M.

sposobu prowadzenia wojny i dowódzców tureckich, 
którzy w ciągu tak długich walk nie nauczyli się ko­
rzystać z przysługujących im środków i nie zadali so­
bie pracy, by poznać teren operacyjny. W końcu do­
nosi Pol. Cor., że powstańcom coraz więcćj czuć się 
daje brak broni i amunicyi.

Do tego samego organu, który, mówiąc nawiasem, 
poczyna od pewnego czasu dąć coraz więcćj w trąbkę 
turecką, piszą z Serajewa:

Gubernator wilajetu przesiał co dopiero najsuro­
wsze wszystkim władzom prowinGyalnym instrukeye, 
w których zakazał dopuszczać się jakichkolwiek prze­
ciw chrześcianom wybryków, a ponieważ w czasach 
ostatnich wybryki te miały przedewszystkićm miejsce 
w okręgu prijedorskim, przeto powołał kaimakam Prl- 
jedoru, Emil-Effendi wszystkich znakomitszych Tur­
ków tego okręgu i odczytał im rozkazy odebrane z 
berajewa. Zapewniał zarazem, że rząd karać będzie 
bez litości tych, co nie zastósują się do jego rozporzą­
dzeń, i dodał, że w razie potrzeby użyje siły zbrojnćj, 
i że komendanci odnośne otrzymali już w tćj mierze 
instrukeye. „Wolą jest sułtana, by nikomu z jego 
poddanych me wyrządzano niesprawiedliwości,“ zakoń­
czył w tonie surowym Emil Effendi. Spodziewają się, 
że napomnienie to nie pozostanie bez skutku. Nastę­
pnie zwołał kmieci (sołtysów) z wszystkich przez chrze- 
ścian. zamieszkałych włości i powiadomił ich, że chrze- 
£c\ai?ie u^gi spokojnymi o swe bezpieczeństwo. 
Gdyby jednakże mieli w czćmkolwiek doznać krzywd 
ze strony machometanów, niechaj udadzą się do niego 
po pomoc, a on nikomu takowój nie odmówi. W ra­
zie napadu tureckiego upoważnił napad ten odeprzeć 
bronią w ręku. Natomiast żądał od chrześcian, by 
zachowah glę spokojnie i nie popierali powstańców.

Przeglądekonomiczno-polityczny.
VII.

2)

3)

Jowi, natomiast zapędza się przez nie gminy do sze- 
, gow opozycyi przeciw rządowi; zarządy kościo- 

admini»trują prócz tego majątkiem kościelnym 
\ darmo, komisarze rządowi pobierają natomiast 

“zieaięć procent dochodu za swą fatygę (Słuchajcie!
centrum). Rejencyo w Akwizgranie i Trewirze 

a«!ą się jeszcze o obostrzenie przepisów ustawv 
Powstrzymaniu wypłat księżom z źródeł rządowych 
urodzę administracyjnćj, rozciągając powstrzymywa- 

6 to wypłat i na prestacye pochodzące z gmin.
(U zaś nie służy prawo zabraniania gminom na- 

, ?'a Da siebie podatków dobrowolnych. Mówca
Pniewa się „po znanćm uczuciu sprawiedliwości“ 

ministra, że tym nadużyciom zaradzi. — Minister 
Jtnań dr. Falk odpowiada, że przytoczone w końcu 

«z mówcę poprzedniego zajścia nie dos-ły do wia- 
it,?,08ci jego w drodze zażaleń, że zatćm przede wszy­
łom, czekać musi, aż zażalenia takie go dojdą. Ćo 
®ior')lerW Przytcc?onych zażaleń stanowiły one przed- 
lok ^etycy?’ które komisya petycyjna nie uznała za 
¡ztaC£ ^Ce. do wytoczenia przed plenum Izby. Zre- 
1»’ jQles*ona została znaczna część takich sekwestracyi 

"Dane rozporządzenie ministra.
Poseł Miquel nie może uwierzyć w

, . - położenia klas roboczych bliskiemi u-
konczenia, — przyczćm pomiędzy innemi uregulowane 
zostanie stanowisko i zakres działania inspektorów fa­
brycznych.

W urzędzie kanclerskim przysposabia się projekt 
do ustawy, tyczącćj się ubezpieczeń, który ma zostać 
przedłożony na najbliższćj sesyi parlamentu.

Rada związkowa wybrała na członków kuratoryum 
Binku niemieckiego radzcę ministeryaloegoLand- 
graf (z Bawaryi) prezesa finansów Elletätter 
(z Badenii) i senatora Schröder (z Hamburga.)

AUSTRYA I WĘGRY.

u-U,. . .i --- umciiju n tana u-
, S ktmisvi petycyjnój, ewentualnie przytługiwa- 
V POS owi Rip.o .haeh i .________J 6__________posłowi Bieteobach i jego towarzyszom prawo'Vtnn* towarzyszom p

oozenia poruszonej sprawy przed plenum Izby, 
e osę! Windthorst (z Meppen) nie wierzyttttpp» H irieppen; nie wierzy w

ta “ ość wniosku, któryby wyszedł z centrum. Mó- 
■8 Proponuje panu ministrowi wyznań taki kompro- 
isteo 7 W8zelkie tak«e przypadki, jako tćż wszelkie 

nUe ,8Porne kwęstye, jakie ustawy majowe wytwo- 
¡5’ Prz-ołożyć pod rozstrzygnienie posła Laskera i te- 

Ł,iel°a8trZ7?nien.'u 8‘2 poddać. (Wielka wesołość.) 
Sainć r D 6 *8 4 zaznacza» ze komisya petycyjna 

J rzeczy petycyą względem sekwestru majątków

Wiedeń, 11 marca. Wypadkiem, który 
dziś góruje nad wszystkiemi innemi jest ustąpienie w 
dniu 9 bm. większości sejmowćj z sejmu tyrolskiego. 
Ustąpienie z izby sejmowćj poprzedziło odczytanie 
przez dra Brandisa imieniem większości oświadczenia, 
w którćm zaprotestowano przeciw reformie wyborczćj, 
radzie państwa, ustawodawstwu szkólnemu, a przede- 
wszystkićm przeciw ukonstytuowaniu w T,rolu parafii 
protestanckich. Po odczytaniu tego oświadczenia prze­
rywanego bezustannie ze strony mniejszości, wcale n:e 
parlamentarnemi uwagami i nawoływanemi opuściła 
większość salę eejmową, czćm zdekompletowała ciało 
sejmowe. Mniejszość centralistyczna odpowiedziała na 
oświadczenie powyższe kontra oświadczeniem, majacćm 
niby to zbić wywody protestu większości, a rz 
rozwiązaniem sejmu.

; ą d

FRANCYA.
w Paryż, 11 marca. Dziennik urzędowy ogło­

sił nareszcie dnia wczorajszego nazwiska członków no-

hercogowina.
# Z Raguzy piszą do ofiayalnćj Pol. C o r: Aby 

tern większy dać nacisk protestowi zaniesionemu prze­
ciw nagabywaniom pokojowym mocarstw, pospieszyli 
się przewodzcy powstania z podjęciem na nowo opera- 
cyi zaczepnych.

1 ierwszy zrobił początek Lubobraticz z swym od­
działem, który wzrósł w ostatnich czasach do 600 lu­
du. Opuścił on brzeg Narenty, pociągnął w kierunku 
północno-zachodnim i zaiął pod Kłobukiem, poi żo- 
nym na północno-wschodnićj stronie Vergoraca oszań- 
cowane stanowisko. Tu zaatakowali go Turcy. Udało 
mu się jednak nie tylko utrzymać się na zajmowr.nćm 
stanowisku, lecz zadać Turkom porażkę i wyprzeć 
mały oddział turecki na terytoryum austryackie.

Tymczasem Achmed Moukhtar pasza przedsięwziął 
w dniu 5 b. m. w Trzebinii na czele kilkotvsiącznego 
zastępu jedną z owych wypraw do Niksicza' które w 
ciągu kilkomiesięcznćj kampanii tak nieszczęśliwie koń­
czyły się zawsze dla wojska tureckiego.

. Pod Ljubinią, Zubcą i Biłakiem przyszło w dniu
5 i 6 bm. do starć, które jednakże nie były, jak się 
zdaje, zbyt doniosłćj natury. Równocześnie atoli na- 
padli Pawłowicz i Soczio zjednoczonemi siłami w dn.
6 bm. pod Muratowicą, a przeto miejscem, gdzie już 
raz broń turecka ciężką poniosła porażkę, Da masze­
rujących z Gorariska Turków. Wedle doniesień z źró­
dła przychylnego powstańcom, walka miała być bar­
dzo gorącą i bard/.o nieszczęśliwą dla wojska tureckie­
go. Wojsko to miało być najzupełnićj pobite i ścigane 
ąż do Lipnika. W ręce powstańców wpadła znaczna 
ilość amumcyi, broni a nawet kilka dział.

Gdyby wiadomość o tćj porażce sprawdziła się, 
dałaby niewyczerpany materyał do krytyki tureckiego

eko»omiczny Kosyi zasługuje z wielu miar na
. zczczególną baczność naszą. Rdzenna część dawnćj 
Rzeczypospolitćj polskićj połączona z jćj losem - 
a któż przewidzieć zdolen, co nas jeszcze czeka?

Referowahsmy już dawnićj kiedyś o usiłowaniach 
Towarzystwa przyjaciół rozwoju ekonomicznego w Rosyi. 
lowaizystw jemu z dążności pokrewnych jest tam nie 
mała liczba, wszystkie są świeżćj wprawdzie daty, lecz 
nie mniej świadczą, że i w Rosyi idea asocyacyi silne
zapuszcza korzenie i to w najrozmaitszych kierunkach, 
pod protekcyą rządu. J wumuwu,

Dnia 2 stycznia r. b. zakończył w Petersburgu swe 
czynności trzeci zjazd przedstawicieli rosyjskich 
banków rólniczych. Po rozebraniu przez zjazd
wph£pvn? 1 na,złeb/aniu ogólnćm wszelkich kwestyi, 
wchodzących w skład zatwierdzonego przez ministra 
skarbu programu, zapadły rozmaite uchwały, z pomię­
dzy których podnosimy jako najważniejsze:

1) Ograniczono na sumę 32,999,800 rsr. emisye
akXZan?"“l«6PrZeZ WSZJStkie tanti rólne 

Uznano za konieczne poczynić starania o po­
zwolenie wypuszczenia 6 proc. list, zastawnych, 
mortyzacyTenia niCb terminu ostatecznćj a-

Wypracowano przepisy szczegółowe dla utwo­
rzenia jednostajności przy szacowaniu majątków, 
ĘSWnych. «"‘i™« pożyczek w

4) Postanowiono starać się u rządu o przyspie- 
szeme wprowadzenia systematu hipotecznej/
Ja? ani? Za kon!eczne dopełnić ustawy banków 

PyzeP^em, zabezpieczającym też banki 
od działalności pożyczkobierców, dążących do 
pozbawienia wartości zastawionego majątku

“Uworzyć stałe biuro kongresu 
przedstawicieli banków rólnych.

Na recepcyi członków zjazdu odbytćj po zamknięciuSi da?noścminiStra S4U P--ydzia?°tenSkSę 
Piacom i dążnościom jego nader przychylną. „Wzajemna 
zamiana waszych myśli, panowie — rzekł pomiędzy in- SoPan ?-niSter ~ 1 °SÓIne wa*ze prafe^kwestyi 
ZaufaderdinihS D16 Z°Stały bez P‘eknych rezultatói 
noszą sied a SÓ-W WZraSti5 Ceny ich Pagerów pod- 
czkSh ni «n a1 ° Przesadzonych szacunkach i poży- 
Scego S Slg' ^/akiego, wciąż polepsza­
nej w feSC^1" .-warunków “aszego kredytu ról- 
z noreczpii / , Stopniu Poczyniły się zarówno banki
izystwa Sf,? Tmnćm’ ]ak 1 banki akcUue- towa- 
lzystwa kredytu rólnego i centralny bank rosviski kre-
wamSpranow?eeSz;" Pozostaje mi Podziękować 
ków\ólnvph ^’ ,su,nienn4 Pracę waszą w sprawie bau-
skawe JhŁ Jaklście mi uczynili przez ła­
skawe odwiedzenie mnie w tćj chwili.“ 1
ministra n0Śn£nam?raW-ie Wmom tak uprzejmego
zebranŁ Z ZaSa?Za S1? uPrzcimość ta na narzucaniu
zebraniom naszym ekonomicznym dozoru policyjnego.__

nas zresztą w powyższym kongresie uderza to har-
1 solii”ne,

Naszi^aŁ TDy?’ Jak'e S'S na nim «wydatniają. 
jfa bankom hipotecznym niemieckim jest taki ob-
o wspólna iak?m n.ie, słys.zeliśmy dotąd nawet
nu3i t j ko.n8resie. lch> powszechnie pa­nującej kongręso-mami memieckićj. Tu sie owśzćm m-damibflpkmPnZed/r^ini Ze SW°jeiii ^miareamT r?asa- 

“°|Z?0Ścl.kryJe, Zgodne są tylko w jednćm t.j.
chodzimy Msyci18, Z1' 1 .P°d innym wzgJ§dem zna- 
L-rn/i rł y i,szcze 'yjelką wyższość po stronie usiłowań 
kr'rdyt°.wych ziemskich w Rosyi. Podczas gdy nasze li-
Lwvch1 nW t6 firaiUją: targ swój tyIko na giełdach kra- 

Rosyame dla listów zastawnych zakładu 
wa?i S®ko‘kredytoweg° centralnego zaintereso-
wac i giełdy zagraniczne, mianowicie tćż berlińską.

Atoli podając powyższe wiadomości!W żUDełnie oh-
zegyoWn?pSP°SÓb jak° T°dz^ce w zakres zfdania na- 

szejp, nie możemy przy tćj okazyi nie postawić zastrze- 
enia naszego, iż nowoczesną ogólną dążność do iak nai wyższego .Wania ziemi długimi £ ££

Zif, -jaik do'yolnie używalną własnością prywatną, 
goViri,JJinćJ SiTOny “atką-żywicielką rodu ludzkie- 
nU«a„Z podstawą fundamentalną, najesencyonal-
nićj organiczną jestestw społeczno-politycznych. Jeżelić
fftaravch° ,n0 DPi Z/°n'a Zbyt c'§żarnie Objuczyć z huma- 
mtarnych h względów, mamże mieć nieograniczoną wol­
ność przeciążania ziemi długami denaturującemi jćj cha­
rakter, jej położenie społeczno-polityczne uniemożebnia- 
J^®®^^®Połuieni^patrznościowęg^adama^^»v.



teczne obciążenie ziemi, pomijając rozliczne inne fatalne 
następstwa niezbędne, sprowadzić nam musi absurdum 
w sferze harmonii porządku świata, tj. uruchomienie nie­
ruchomości, za którćm w konsekwencyi musi iść prze­
wrót całego porządku naszego socyalnego, jakiego hi- 
storya dotąd nie zaznała, gdyż starożytne narody nie 
znały systemu hipotecznego, będącego wyłączną kon- 
cepcyą ducha niemieckiego. Zdaje się, że popęd ten 
nowszego kierunku wywłaszczania ziemi z jej przyro­
dzonego charakteru jest już nie do powściągnięcia i że 
idziemy również niepohamowanym pędem ku nieznanym 
dotąd przewrotom — chyba że zgrzybiała i zużyta zie­
mia rozpryśnie się jeszcze dość wcześnie w atomy, jak 
jćj to jakiś uczony Francuz w tych dniach łaskaw był 
przepowiedzieć, naznaczając zajściu temu niemiłemu jakiś 
wcale niedaleki termin.

* **

Podaliśmy w jednym z dawniejszych przeglądów 
krótką charakterystykę giełd w Londynie, Paryżu i Ber­
linie. Nie od rzeczy więc będzie podać niektóre wiado­
mości o giełdzie warszawskićj. Warszawa zna tylko 
giełdę dla papierów czyli walorów; giełdy zbożowćj mi­
mo niektórych usiłowań nie zdołano dotąd w życie 
wprowadzić. Zresztą i giełda walorów tam nieznaczna; 
wszystkich uczestników coś około 200. Giełda warsza­
wska nie posiada własnego nawet lokalu. Do 13 sty­
cznia rb. mieściła się w lokalu urzędu skarbowego, zkąd 
nagle wypłoszoną przyjął do siebie w gościnę Bank 
polski, lecz tylko na kwartał. Ten charakter komor­
niczy, nie licujący z powagą tak.ważnćj bądź co bądź 
instytucyi jak giełda, był przedmiotem bardzo gorących 
rozpraw na walnćm zebraniu giełdy, które się z końcem 
lutego r. b. odbyło w gościnnie udzielonój lokalności 
Banku handlowego. Dnia tego i Warszawa miała swych 
„mówców“ publicznych. Po starciu się żwawćm postę­
powców z kunktatorami uchwalono znaczną większością 
głosów, bo 134 przeciw 32, obok chwilowego umieszcze­
nia giełdy w resursie obywatelskiej za najem roczny 
2500 rsr., zakupić lub wybudować własny gmach, odpo­
wiadający, wedle wyrażenia przemawiających za proje­
ktem tym mówców, znaczeniu i godności giełdy warsza­
wskićj. Przy tćj okazyi wybrano tćż, wedle ustawy no- 
wćj od trzech lat obowiązującćj, nowy komitet główny 
giełdy. Nie bez interesu będzie może podać, kto i jaką 
większością głosów do komitetu tego wchodzi: 1) Leo­
pold Kronenberg 135 głosami; 2) Jan Gottlieb Bloch 
109 gł.; 3) Stanisław Kronenberg 107; 4) Miecz. Ep­
stein 103; 5) Lesser Levy 97; 6) Józef Bergson 94; 
7) Henr. Natanson 93; 8) Jul. Wieniawski 88; 9) Eman. 
Wolff 85; 10) Stan. Brun 71; 11) Al. Goldstand 64. 
Ponieważ jednak, o ile słychać, dwaj z pomiędzy człon­
ków nowo obranych mają się zrzec mandatu (czy przy­
padkowo nie znani dwaj antagoniści w „pracach i robo­
tach?“), przeto wstąpiliby w miejsce ich, wedle na- 
stępnćj większości uzyskanych głosów, panowie: Michał 
Lande i Herman Meyer. — Tak więc wygląda mniej 
więcój la haute finance warszawska. Szwindel 
zachodnich giełd warszawskićj, jak dotąd, nie 
znany. Oby tak zostało. Na giełdę poznańską, zupełnie 
już przesiąkłą duchem postępowym (!) Zachodu i cieszą­
cą się wbrew ubóstwu Warszawy stósunkowo dość zna­
czną giełdą produktową, (walorowa tu za to nic nie zna­
cząca) uczęszczają, obok żydowskich, tylko dwie pol­
skie firmy — niemiecka żadna.

*
* *

Że już mowa o giełdzie, należy nam tu z boleścią 
zaznaczyć, że wyczekiwana dawnićj zwyżka, cen produ­
któw na wiosnę, ze zbliżającą się wiosną nie ziszcza się 
niestety, przeciwnie prawie, ceny zaczynają słabnąć prę- 
dzćj. Nie wdajemy się w żadne rady, ani tćż brać my- 
ślimy na siebie płaszcza proroka, zdaje nam się wszakże, 
że na okowitę rzeczywiście liche są widoki. Placem do­
minującym dla produktu tego jest Berlin. Otóż na wio­
snę tak niesłychanie wielką sprzedano ilość okowity, 
która się in natura odstawi, że baissa niewątpliwą 
mieć winna przewagę. Jest chyba kłopot kto to wszy­
stko odbierze i zapłaci. Z samego miasta Poznania jest 
58 szkut okowity, kompletujących ładunek, z przezna­
czeniem do Berlina, czyli mnićj więcćj 6,000,000 litrów. 
Co do zboża, mianowicie gatunku lepszego, wedle widzi­
misię naszego, prędzćj podwyższenia cen spodziewać się 
można, gdyż wyborowych gatunków już teraz brakną 
nieco zaczyna, a miejscowa, tudzież prowincjonalna zapo- 
trzeb, nie będzie bez znaczenia na trzymanie się cen.

* **

T e 11 u s wreszcie wypłaci dnia 25 marca dalszą 
ratę wierzycielom, wynoszącą 68/17 pre. Wypłata ta o 
tyle jeszcze interesuje wierzycieli, że po dokonaniu jćj 
przygotować się ma rozdział masy prywatnćj hr. Stani­
sława Platera przy sądzie wolsztyńskim; spodziewają się 
tam, mówiąc żargonem konkursowym, wszystkiego około 
8 pre. dywidendy dla wierzycieli tellusowych. W wy­
płacie tutejszćj z dnia 25 b. m. tkwić będzie oraz dru­
ga rata akordowa p. T. Chłapowskiego wynosząca 20,000 
tal.; wpłacone przezeń dawnićj 30,000 tal. zostały już 
w jesieni r. z. wypłacone. W ogóle wypłaci Tellus, li­
cząc dawniejsze dwie wypłaty, do 25 marca około 17 
pre. Wypłaty drugich 17 pre. można się jeszcze mniej 
więcćj spodziewać, a jeżeli masa znaczniejsze procesa 
wygra, ku czemu podobno wszelkie są widoki, natenczas 
dywidenda Tellusa, włącznie 50,000 tal. z akordu p. T. 
Chłapowskiego weszłych, dosięgnie a może i prześci­
gnie 40 pre. Dodawszy do tego 15 pre. wypłaconych 
przez hr. Ignacego Bnióskiego i 8 pre. spodziewanych z 
prywatnćj masy konkursowćj hr. St. Platera, obliczają 
ogólną dywidendę wierzycieli, nie licząc kosztów, turba- 
cyi i straconych procentów, na 60 pre. a może nieco i 
wyżćj. O te wiadomości postaraliśmy się u źródła kom­
petentnego, by się wierzyciele chociaż z Pr zeglądu na­
szego dowiedzieli, jak interes ich stoi — gdy urzędy 
milczą.

Związek monetarny łaciński, do którego wchodzą 
cztery państwa, mianowicie: Szwajcarya, Włochy, Fran- 
cya i Belgia, odbył w biegu upłynionego miesiąca, swe 
posiedzenie doroczne. Jak wiadomo, trzyma się związek 
łaciński dotąd zasady podwójnćj monety, tj. srebra i zło­
ta i to na podstawie wartościowćj srebra do złota jak 1 
do 15 W rzeczywistości wszakże i związek ten fa­
ktycznie coraz to więcćj ku unitarnćj monecie złota 
jest partym. Stósunek ceny bowiem srebra do złota 
tak się od lat kilku na niekorzyść srebra zmienia, że 
podczas gdy w r. 1873 różnica kursu srebra do złota 
w stósunku swym 1 do 15^2 wynosiła tylko 3 proc., 
wynosi obecnie już 6 proc. Ten nienormalny stósunek 
proporcyi faktycznćj wartości do prawem unormowanćj 
sprowadzić musi z czasem zniknięcie złotćj monety w 
w obrębie krajów związku łacińskiego, gdyż w stósun- 
kach internacyonalnych zagranica wymagać będzie wy-

płat tylko w zlocie, nie chcąc i nie potrzebując się na­
rażać na widoczne straty ze srebra pochodzące. To też 
konferencyą związku łacińskiego spowodowało do ogra­
niczenia coraz to większego bicia monety srebrnej i 
zredukowania znaczenia jćj do monety zdawkowćj, co w 
praktyce schodzi na powolne adoptowanie systemu uni­
tarnego złota.

W Niemczech weszliśmy z dniem 1 stycznia rb. z 
wielką forsą w system monety złotćj. Wybito dotąd za 
1,339,512,900 marek złota obok 188,154,458 m. srebra, 
22,571,468 m. niklu i 7,723,725 m. miedzi nowej mo­
nety. Lubo część złota już nam się ulotniła, to je­
dnakże zapasy faktycznie kursującego w Niemczech 
złota są znaczne. Czy się stau ten wszakże długo utrzy­
ma? Widoki w tym względzie nie koniecznie wesołe, 
zważywszy, że się Niemcy w obec zagranicy, skutkiem 
niepomyślnego stósunku eksportu, coraz więcćj zadłużają 
i podnoszącego się z powodu tego kursu weksli za gra­
nicę, zbliżającego się ku wysokości, wypędzającćj złoto , 
z kraju.

*

Jesteśmy jeszcze pod świeżćm wrażeniem owych ' 
licznych zebrań walnych i nie walnych, odbytych w bie- j 
żącym tygodniu w Poznaniu. Odkładamy materyał ten 
do przyszłego Przeglądu. Z prawdziwą pociechą zazna- ; 
czarny tylko tymczasem, że udział był liczniejszy i ży- ' 
wszy niż kiedykolwiek, a nadto zaznaczamy że walnemu 
zebraniu Centralnego Towarzystwa agronomicznego pre- i 
zydował książę Roman Czartoryski z wielkim talentem.
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WALNE ZEBRANIE

Towarzystwu pożyczkowego
Przemysłowców m. Poznania.

swoich przed zapisaniem do regestru handlowego ważnie ’ 
sprawować nie mógł, uchwaliła Rada N. kontrakt z p. j 
Wachem zawrzeć dopićro od 1 stycznia 1876, lecz za- i 
razem zobowiązać go do pomocniczych funkcyi w ka- j 
sie już od 1 grudnia 1875, w nadziei, że formalności • 
prawne na Nowy rok będą ukończone. Tymczasem król. : 
sąd powiatowy zakwestyonował zapisanie p. Wachego z j 
powodu iż tenże, w r. 1870 popadł w konkurs, a reha- 
bilitacya prawna w myśl § 310 et sequ. ordynacyi kon­
kursowćj nie nastąpiła. Aczkolwiek p. Wachę na we­
zwanie Rady N. dopełnił już wyszystkich do tćjże reba- 
bilitacyi potrzebnych warunków, lecz ponieważ formal­
ność ta wymaga czasu najmnićj dwóch miesięcy, przeto 
Rada nazorcza poleciła tymczasowe zastępstwo podskar­
biego p. dr. Milewskiemu w myśl § 31 ustaw, dodając 
p. Wachego Zarządowi do pomocy, a na przypadki 
przewidziane § 32 al. 2 ustaw, ustanawiając p. Pfitzne­
ra jako ewentualnego zastępcę jednego z członków Za­
rządu. Prawomocnie więc reprezentują obecnie Zarząd 
pp. dr. Milewski i Rechter,

Dodajemy, że rada nadz. odbyła w ciągu rz. posiedzeń 
206, z tych pleń. 41, komisyi kred. 153, różnych komi­
syi 12. Zaprowadziła wiele biurowych zmian, mających 
na celu zaprowadzenie porządku biurowego i prawidło­
wego biegu służby, szczegóły czego pomieszczone w spra­
wozdaniu drukowanćm, wszystkim członkom rozesłanćm, 
które ułożone zostało z wzorową starannością i jasno­
ścią wyświecającą całkowity stan interesów Towarzystwa.

Następnie z kolei porządku dziennego pan radzca 
dr. Milewski przedkłada rachunki za rok 1875 i 
bilans per 31 grud. rz. Obrót ogólny wynosił 7,229,766 
marek. Fundusz rezerwowy, który w skutek strat po­
niesionych w roku 1874 był zupełnie wyczerpnięty, wy­
nosi obecnie 728.6 marek. Dywidenda projektuje się 
na 5 procent. Depozyta wynosiły w końcu z. r. ogólną 
kwotę 535,858 marek. Weksli w tym czasie było za 
636,562 marek, z tych dubioso 47,289.

Ponieważ nikt co do odczytanych sprawozdań nie 
zażądał głosu, zatćm wezwał przewodniczący komisyą, 
rewizyjną do odczytania protokułu z rewizyi kasy.

Odczytuje je jeden z członków tćjże p. Orłowski, 
i poświadcza, że wszystko znaleźli w porządku, że wszel­
kie niedokładności ustały i że księgi prowadzone są 
prawidłowo. Wreszcie w imieniu tćjże komisyi wnosi: 

aby zarządowi i radzie nadzorczćj udzielić de- 
szarżę;

aby ze względu na pracę rady nadzorczćj udzie­
lić tćjże wynagrodzenia tysiąc marek — i roz­
dzielić takowe pomiędzy osoby w skład rady nad­
zorczej wchodzące w stósunku do podejmowanćj 
pracy przez każdą.

Walne zebranie udziela jednogłośnie pokwitowanie, 
wniosek zaś o wynagrodzenie większością głosów od­
rzuca.

W tćm miejscu zabiera głos p. dr. Zielewicz i 
objaśnia, że rada nadzorcza, gdy w jćj łonie podjętą zo­
stała kwestya o wysokość wynagrodzenia, postanowiła 
takowego się zrzec; nie chodzi więc jćj o wynagrodzenie 
lecz o zasadę a raczej prawo. Otóż walnemu zebraniu
nie służy prawo odmawiania wynagrodzenia, bo to usta- ; 
wy a mianowicie § 23 przyznają, pozostawiając walne- j 
mu zebraniu oznaczenie jedynie wysokości takowego. — i 
W tej materyi objaśnia nadto zebranych p. dr. Mile- j 
wski, w skutek czego walne zebranie należycie objaśnione 
przyznaje tysiąc marek wynagrodzenia radzie nadzorczej, » 
że ta jednak takowego się zrzekła, więc na wniosek p. , 
Niesiołowskiego walne zebranie dziękuje jćj 
przedewszystkiem za gorliwą pracę około Towarzystwa 
a następnie i za zrzeczenie się za swą pracę wynagrodze­
nia przez powstanie.

Dalej bez dyskusyi uchwalono dywidendę na 5 pet.
Następnie z kolei porządku dziennego zabrał glos 

członek Rady nadzorczej dr. Ł e b i ń s k i w snrawie 
listy kredytowej. Zaprowadzenie jćj wedle § 21 ustaw 
włożono na Radę nadzorczą i zarząd, co niesłjchanie 
jest trudnćm a prawie niemożliwćm bez udziału i po­
mocy samych członków. W skutek czego Rada nad­
zorcza przychodzi do walnego zebrania z tą sprawą i 
wnosi, aby jej pomogło do spełnienia ustawami prze­
pisanego obowiązku. W snrawie tćj zabierają głos p. 
Sokołowski, ks. lic. C h o t k o w s k i, dr. Ziele­
wicz, Zeyland, Orłowski, Pfitzner. Z tych 
ks. Chot itowski mówiąc o liście kredytowói, zara­
zem zapytał Rady nadzorczej, czy prawdą jest, że Ra­
da nadzorcza nie uwzględnia na wekslach podpisów 
duchowieństwa i że, jeśli są «odpisy samych ducho­
wnych, odmawia pożyczki. Dr. Zielewicz odpo­
wiedział, że Rada nadzorcza nikogo wyjątkowo nie 
traktuje, ma na względzie jedynie dobro Towarzystwa, 
a powodując się niem, zwraca swą uwagę nie na stan 
pożyczających, lecz na ich odpowiedzialność.

Wreszcie p. dr. Ł e b i ń s k i w imieniu rady nad­
zorczćj stawia następujący wniosek:

Walne zebranie zechce uchwalić, aby członko­
wie zgłaszający się po pożyczkę w Towarzystwie 
pożyczkowćm akredytowali się w sposób, jaki im 
rada nadzorcza przedłoży.

R. Thiel wnosi, aby, zanim lista kredytowa będzie 
ułożona, oszacowanie komisyi z łona rady nadzorczćj 
zastępowało ją tymczasowo; ku czemu stawia wniosek 

, następujący:
Walne zebranie zechce uchwalić, że wyznacze­

nie komisyi z łona rady nadzorczej do oceniania 
stóunków majątkowych każdego członka o kredyt 
się zgłaszającego zadość uczyni wymaganiom ustaw 
co do ustanowienia listy kredytowćj, dopóki ta w 
życie wprowadzoną nie zostanie.

Wnioski obadwa powyższe walne zebranie przyjęło, 
poczćm po odczytaniu protokułu przewodniczący walne 
zebranie solwował.

W zeszły piątek odbyło się w lokalu Towarzystwa ' 
przemysłowego Walne zebranie Towarzystwa pożyczko­
wego, które zagaił przewodniczący Rady nadzorczej p. 
dr. Zielewicz, objaśniając, że obecne Walne zebra­
nie odbyć się może stosownie do ustaw bez względu 
na liczbę obecnych na niem członków, a to dla Dgo, 
że pierwsze powołane na dzień 25 z. ni. do skutku nie 
przyszło, z powodu niedostatecznej liczby członków na 
nie przybyłych, i wzywając do wyboru przewodniczą­
cego przez aklamacyą. Obrany nu przewodniczącego p. 
Fr. D o b r o w o 1 s k i, powoławszy na sekretarzy pp. 
Thiela i Grynwalda, wezwał Radę nadzorczą 
do zdania sprawy z jćj czynności za rok ubiegły. Pan 
dr. Zielewicz poprzedził je następujące«! przemó­
wieniem:

Rok 1875 zastał nas wśród dalszych następstw tej wiel- 
kiej klęski ekonomicznej, któia od r. 1873 i naszemu społeczeń­
stwu tak dotkliwie dala się już i dotąd daje we znaki, często­
kroć niespodziewanie zabierając ofiary tam, gdzieby się tego 
na pozór najmniej obawiać należał . Ta powszechna prawie 
stósunków ekonomi iznych chwiejnośe i niepewność zrodziła brak 
zaufania i ograniczenie kredytu, który skutkiem obecnych re- 
strykeyi bankowych ozęścią bardzo się uszczuplił, częścią, zupeł­
nie uatał; a gdy niekorzystne to położenie finansowe — obok 
kilkoletniego nieurodzaju, trapiącego nasze Księstwo — nietylko 
na nasz stan przemysłowy ale rolniczy nader ciężtićm »padlo 
brzemieniem, Towarzystwo Pożyczkowe — w trudnych tych 
ozasaoh — stało się jedną z głównyoh dźwigni kredytu dla 
wszystkich warstw naszego spóleczeństwa. Na szczęście insty- 
tuoya naBza przebywszy już swoje własne przesilenie — z prze- 
szłorooznyoh ruin i popiołów wyszła w tym roku zwyeięzko — 
silniejsza, niż kiedykolwiek, bo wyleczona z choroby dawnej i 
zastarzałej. A jeżeli zataić nie możemy, że i podziśdzicń jeszcze 
w tym lub owym kierunku dają się niekiedy czuć ślady prze­
bytej katastrofy, to z drugiśj strony zapewnić Was możemy 
Szanowni Panowie, że mimo ścieśnionych ram, w których się 
obracała tegoroczna czynność n-sza, byliśmy w stanie w prze- 
ważnój mierze zaspokoić kredytowe potrzeby członków, aezkol- 
wiek względy przezorności często nam wzbraniały uczynić zadość 
wszystkim wymaganiom popytu, spotęgowanego ogólnćm poło­
żeniem finansowćm. — Ubytek ozłonków, częścią z dobrowolnego 
wystąpienia, ozęścią z wykluczenia pochodzący, pokrywa się 
stopniowo nowemi zgłoszeniami, a własny kapitał Towarzystwa 
— przy konsekwentnśm wykonywaniu odnośnych paragrafów 
ustawy, aczkolwiek jeszoze nie dorównał dawuśj wysokośoi, 
podnosi się widocznie, i o tyle trwalszą daje Towarzystwu pod­
stawę, o ile we wzroście jego nie bierze udziału spekuboya na 
wysokie dywidendy. W miarę przybytku własnych funduszów, 
nie doznała też instytucya nasza w roku ubiegłym braku depo­
zytów, o tyle, o ile ogólny brak kapitałów i zaufania na naszej 
również instytucyi bez śladu nie mógł przeminąć. — Niechaj 
Was, Szanowni Panowie, o tóm wszystkiśm przeginają liczby 
niniejszego sprawozdania, któro dla tego w obszerniejszej niż 
dotychczas przekładamy osnowie, aby po całorocznej pracy 
przemówić do Was nietylko cytrami bilansowemi, nie dla wszy­
stkich zrozumiałemi, lecz żaby przedstawić — o ile możności — 
dokładny obraz prao ¡zabiegów naszyoh, iżby z jego pomooą 
każdy członek towarzystwa zdać sobie mógł sprawę, azali po­
łożonemu w nas zaufaniu odpowiedzieliśmy godnie łub nie. Je­
żeli zaś, 8zanowni Panowie, przynajmnićj dla dobrych ohęoi 
naszych przychylne z Waszćj strony zyskamy uznanie, nie może 
Rada Nadzorcza pominąć tutaj milozeniem, że przeważną część 
owoców mozolnśj tegoroczni) pracy zawdzięozyć należy Zarzą­
dowi, Który gorliw e a umiejętnie pełniąe swoje obowiązki, i 
i jedną ręką dzierząo Ustawy Towarzystwa i prawo krajowe, 
drugą ochoczo zawsze nam podawał, ilekroć dobro sprawy wy­
magało zgodnego działania pierwiastku wykonawczego z władzą 
nadzorczą, stojącą na straży interesów Spółki.

Poczem p. dr. Buski, sekretarz Rady nadzor- 
czój odczytuje sprawozdanie z czynności Rady nadzor­
czej, z którego wyjmujemy następujące dane:

Skład Rady N. odnawiany kilkakrotnie temi samemi 
osobami, był z początkiem r. 1875 następujący: pp. C. 
Adamski, Felerowicz, W. Jerzyldewicz, W. Kortak, Fr. 
Krysiewicz, Kajkowski, B. Leitgeber, Pade, Studniarski, 
prof, dr. Szafarkiewicz, Zeyland i dr. Zielewicz. Prze­
wodniczącym był prof. dr. Szafarkiewicz, zastępcą prze­
wodniczącego p. C. Adamski, sekretarzem p. W. Kortak.

Aczkolwiek na W. Zebraniu dnia 7 marca Rada 
Nadzorcza w komplecie podała się do dymisji, przyrze­
kając funkeye swoje pełnić aż do wyboru nowćj Rady 
W. Zebranie z dnia 23 września, wysłuchawszy referatu 
nadzwyczajnćj komisyi rewizyjnćj i udzieliwszy Zarządo­
wi i Radzie N. pokwitowania, wybrało tych samych 

' członków z wyjątkiem jednego, na którego miejsce po­
wołano p. A. Pfitznera, Skład ten Rady N. trwał tylko 
do dnia 16 listopada, w którym to dniu pp. prof. dr- 

I Szafarkiawicz, Studniarski, Felerowicz i Kortak podali 
się do dymisyi, a W. Zebranie w ich miejsce wybrało 
pp. dr. Buskiego, dr. Lebińskiego, Kukulińskiego i M. 
Zakrzewicza: obecnie więc Rada Nadzorcza z następu­
jących składa się członków: pp. C. A d a m s k i, dr. 
Buski, W. Jerzykiewicz, Kajkowski, Kry­
siewicz, Kukuliński.B. Leitgeber, dr. Le- 
biński, Pfitzner, M. Zakrzewicz, Zey­
land, dr. Zielewicz. Obowiązki przewo- 

' dniczącego pełni dr. Zielewicz, zastępcy 
prze w. p. C. Adamski, sekretarza p. dr. 
Buski. — Zarząd składali pp. dr. Milewski jako dy­
rektor, H Rechter jako kontroler i A. Pfitzner jako 
podskarbi. Ostatni złożył swój urząd w ręce W. Zebra­
nia dnia 7 marca, podejmując się pełnić obowiązki pod­
skarbiego aż do wyboru swego następcy. Wyboru tego 
dokonało wprawdzie W. Zebranie d. 16 listopada w oso­
bie p. Józefa Wachego, lecz ponieważ ostatni czynności
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Telegramy.
('Z biure Wolffa.)

Dzienniki donopżą, że 
przeciw I rzą-

Nowy York, 11 marca, 
w Rio Grandę wywoła! Diaz powstanie 
dowi meksykańskiemu.

Bruksela, 11 marca. Na wczorajszóm posie­
dzeniu Izby deputowanych oświadczył minister na :n- 
terpelacyą deputowanego Jottrande, że śledztwo zarzą­
dzone z powodu rozruchów w Mechlinie toczy zię zu­
pełnie prawidłowo, dotychczas jednak nie zostało jeszcze 
zamknięte.

Szkoda wyrządzona bankowi belgijskiemu skutkiem 
przeuiewierzenia jego sekretarza wynosi, o ile dziś zdo­
łano sprawdzić, 6 raił. fr.

Wersal, 11 marca. P. Thiers oświadczył się za 
przyjęciem mandatu do Izby deputowanych.

Rzym, 11 marca. Wybory deputowanych do je- 
neralnćj komisyi budżetowej wypadły najzupełniej na 
korzyść opozycyi.

Waszyngton, 11 marca. Senat przyjął stan 
Nowy Meksyk do związku Stanów Zjednoczonych.

n»
ko-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 13 marca.

— * Teatr. W dniu wczorajszym odegrano tragedyą 
Goethego: Faust. W roli Małgorzaty wystąoiła żona zn&. 
komitego artysty lwowskiego p. Ładnowska, znana tutejszéj 
publioznosoi z czasów pobytu u nas Towarzystwa dramatycznego 
krakowskiego jako p. Henryka Bendówtia. O samej tragedyj 
nie rozpisujemy się, Ograniczamy się jedynie na ocenieniu gry 
artystów. Zaczynamy od gościa naszego. P. Ładnowska ma 
b.irdzb wdzięczną postać; natura w tym względzie bogato ją u. 
posażyła, tak że sama wdzięczna powierzchowność zjedny. 
wa jéj już na wstępie szczerą sympatyą publiczności. Co <lu 
gry jéj, a mianowicie wczorajszego występu, mimo eałęj uprzej. 
mości dla gościa, musimy z O’łą otwartością powiedzieć, ü ti 
pozostawia bardzo wicie do życzenia, a tém więcój czujemy się 
w obowiązku to wypowiedzieć, iżby oznaki sympatyi, jakie 
wczoraj odbierała, nie wprowadziły jéj w błąd, ża je zawdzięcza 
grze, a tém samóm nie paraliżowały jéj artystycznego rozwoju.
P. Ładnowska przedewszystkiem źle była ubraną — Małgorzata 
nie jest damą z trancuzkiój komedyi, lecz prostem maio-mlaste. 
czkowém niemieckiem dziewczęoiśm, które żaduych powłóczy, 
stych sukien nie nosi. Podobnie złe było zrozumienie i roli. 
Nie było też ani prostoty, ani naturalnośoi, ani wreszcie ciepła 
w Małgorzacie p. Łtdnowskiśj; czuć było prawda staranne wy. 
uczenie, ate biło tćż niepojécie roli, której nadany został nie. 
właściwy ton; kilka zaledwie miała p. Łidnowska szezęśli. 
wych chwil, dobrze co do właściwego, że tak powiemy, tempa 
oddanych. Całość zaś nie wywarła ża mego wrażenia — a prz0. 
cięż rola ta jest bardzo »dzięoznym materyałam do tego.

O innych artystach; nic pochwalnego powiedzieć nie mc. 
żerny z wyjątkiem chyba p. Lucyn aa.

P. Siedlecki (Męfistoieles) był jak zwykle czyli, inaczej 
mówiąo, nie był ani w przybliżeniu tóm, ozem G lethe choisł, by 
był jego Mefistofeles. P. Teren koczy (Faust) raz gorzej — 
drugi raz lepiéj deklamował wiersze i na tóm polegali całi jego 
gra. P. Bauman (Student) nawet i téj fatygi sobie nie zadała 
a zamiast słuchać, co jéj mó i Mcfistofel, wulała raezéi bez ża- 
dnéj ceremonii się rozpatrywać po audytoryum. Słowem, przy 
najszczerszéj życzliwości naszéjdla sceny, nie radzimy dyrakoyi, 
aby w tym składzia jak dziś, kusiła się o reprodukcyą ta. 
kich arcydzieł jak Fauif, jak Hamlet— dotychczasowe bowiem 
próby wcale nieszczególnie wypadły. Po groblę staw — pa. 
nowie. . , i)

Jutro drugi występ p. Ład no ws kiś j w dramacie Feuilleta:
D w a ś w i a t y.

— * Do objaśnienia lokalnych stósunkó.v. Po zitwier. 
dzeniu stanowozém budowy nowego mostu na Chwali, 
szewie przez tutejszą radę miejską robota tak znaczna oddani 
została fabryce w Bydgoszczy bez zawezwania nawet tutejszych 
fabryk do konkurencyi przez podanie [»łanów i kosztorysów. 
Wszelkie reklatnaeye zbyto milczeniem a w dodatku mieliśmy 
przyjemność ozytania w Por. Ztg. widocznie inspirowanego 
artykułu przez osoby w tém interesowane, że tutejsze fabryki 
woale do konkurenoyi nie stawały.

Pos. Ztg. na reklatnaeye tutejszych fabrykantów tak po. 
jedyńcze jak zbiorowe podała podług własnego zdania przero­
bione sprostowanie, które naturalnie wypuściło najważniejsze 
punkta reklamacji, a mianowicie,

1) że 'do płacenia podatków bardzo wysokich robotnicy 
tutejsi są dobrzy,

2) ale do zarobienia czegoś na przedsięwzięciach tak rządo- 
v ych jak komunalnych nie dosyć są wykształceni, i 
wszelkie korzyści powinni ustąpić zamiejscowym kultur- 
tregeroir.

— * Sobotni numer Knryera Poznańskiego skonfisko- 
> wany został z powodu korespondencji ze wsi.

— * Około 1 godziny minionej nooy zerwał się gwałto- 
i wny bardzo wicher, Który w dachach domów tutejszych wielkie 
i poczyni! szkody.

— * Na stypendyum imienia dr. Libelta otrzyma iśrny
za pośrednictwem administr.icyi Czasu 4 guld. 55 o. nadesła­
nych przez puł. Ciborowskiego z Paryża.

— * Na powodzią dotkniętych otrzymaliśmy od pp, 
Zofii Urbanowskiej z Turostowa 3 m., Wittwera z Gaju 2 m., 
Pimri z Pniewa 2., Lehmana z Kośoiana 3 ro. Dr. Rakowskie­
go z Inowrocławia 5 m., za pośrednictwem p. W. Gutowskiéj z 
Ruchoeina marek 12 fen , 35 którą to kwotę złożyli: K. P. 25 
fen. M. S. 4 fen., A. G. 50 fen., M. P. 1 markę, J. Górny 1 m.,
J. Kotarski 1 m. 10 fen., A Sulczewski 1 m., Panna J. K. 1 m.,
J. Głów 60 tan., Panna H. B. 1 tu., Rózia 20 tea., W. K. 1 tu., 
Z. B. 50 fen., S. A. 25 fen , Janiszewski 50 fen. Szkudlatek 10 
fen., Maciejewska W fen., Kmieć 10 fen., Powałowski 10 fan., 
Szewczyk Wawrzyn 25 fen., Owczarzak 10 fen., Kasprzyk Szy­
mon 10 fen., Królak 10 fen., Kacztnarkowa 10 fen., Stawicka 10 
fen., Głów 10 fen., Borus 10 fen., Powałowski Jakób 25 fen., 
J. M. K. 81 fan., Nowaczyk ¡0 fen.; za pośrednictwem Banku 
Włościańskiego od P. O. z P. marek 6. Razem otrzymaliśmy 
dotąd na ten cel: 1833 M. 13 fen. i 7 guld.

— * Woda w Warcia dochodziła d da dzisiejszego o 
8 godzinie z rana do 12 stóp U cali; opadła więc _w ogóle od 
dnia, w którym dochodziła do 18 stóp 6 cali (w dniu 1 mb.) — 
o 5 stóp i 7 cali. To tćż ze wszystkich ulio jest obecnie zape­
wne tylko zalaną jeszcze Sienna ulica i Beriychowska tama, 
gdzie jeszcze i dziś czółna krążą. Aby ułatwić odpływ wody z 
ogrodu karmelitańskiego, leżącego pomiędzy Strzelecką ulicą a 
kościołem pokarmelitańskim naprzeciw fabryki Cegielskiego, 
przekopano drogę prowadzącą z Strzeleckiej ulioy do kościoła 
tik że woda odpływa teraz do rowu karmelitańskiego.

— * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego, zameldo­
wano w tygodniu od 6 do 11 mb. włącznie 58 urodzeń i 33 
przypadki śmierci; pomiędzy urodzonymi było 26 chłopców ! 
32 dziewcząt, pomiędzy umarłymi 18 osób płci męzkiój a 1» 
płci żeńskiej. W tymże tygodniu zawarto 4 śluby cywilne.

— * W piśmie, jakie król, prezes naczelny p. Günther
wystosował do uwięzionego w Gnieźnie ks. biskupa sufragan! 
Janiszewskiego, wzywając go do złożeni», urzędów jego du­
chownych, zarzuca mu najpierw zagrożoną dawniejszemu nau­
czycielowi zniesionego tutejszego seminaryum nauczycielskiego 
ks. Schroeterowi ekskomunikę za podpisanie znanego adresu 88. 
raciborskiego; następnie niezastosowanie się po objęciu w sku­
tek uwięzienia ks. Arcybiskupa br. Ledóchowskiego iw* 
Archidyecezyi do wezwania o obsadzenie probostwa w WWW- 
mu a nareszcie po złożeniu z godm-ści arcybiskupiej przez by- 
bunał dla spraw kościilnych ks. Arcybiskupa hr. Ledóohowskis- 
go sprawowanie czynności w tutejszym kościele metropolitalnym. 
Pismo rzeczone kończy się wezwaniem, aby ks. biskup Jmiszo 
wski w przeciągu tygodnia się oświadczył, czy do wezwa-1 
tego się zastosuje, gdyż w przeciwnym razie wniesie naczelny 
prezes na mocy § 26 ustawy z dnia 10 maja 1874 o zarządzi 
opróżnionych bisKupstw katolicki .h do trybunału dla spraw, ko­
ścielnych o złożenie ks. biskupa z urzędu. Na wezwanie t 
odpowiedział w oznaczonym czasie ks. biskup Janiszewski, 1 
urzędów swoich nie złozy gdyż nie. władza świecka lecz wład2 
duchowna mu je powierzyła, którę tćż tylko odebrać mQ J 
znowu tnoża. . .

— * Ubogim rodzinom naszego miasta powodzią dotkuif
tym rozdają także i węgle i to 40 funtów i nieco drzewa 
tydzień na jednę rodzinę. Rodzin z dobrodziejstwa tego 
rzysta 252. , .

— * W .ostatnich czasach przytrzymano już kilkakrotm
fałszywe dwndziestomarkówki papierowa wydane przez ba 
Rzeszy ,

— * Odczyt. W dniu dzisiejszym o godzinie 8 w
rze będzie miał ks. lic. C h ot ko w k i odczyt o Seweryn 
Gosz qz ylńs k i u . Wytęp wolny dla członków rodzin i g°9 
przez njich’wprowadzonych. ¡

— t Dnia wczorajszego o 11 godzinie z rana urn 
tu po króVaiéj chorobie śp. ks. Franciszek Bażyński, ra 
konsystorski i proboszcz tutejszego kośoioła parafialnego 8 ' 
Wojciecha. Zmarły urodził się w 1891 r., na kapłana wyäWA 
eony w 1824 r. obiął probostsvo św. Wojciecha w 1849 r- ’ 
Baży ński oznaczał się nie tylko jako gorliwy patryota laoztaa» 
jako krzewioiel oświaty rodziméj pomiędzy ludem. Czeso J s 
pamięci!

— * P. Kaźmirzl Niegolewski z Włośoiejewek otw
mał tych dni pismo urźędowe z dokumentem wręczenia, ktor 
go poilpisać nie ehoiał z powodu, żs był w niemieckim IW, 
wystawiony; napisał natomiast pokwitowanie z odebrania w JJ 
zyku polskim i odesłał je do odnośnej władzy. Oby wszy i 
tak sobie postępowali! ,,

— * Pani Hoffman, artystka teatru krakowskiego, S2 ¡
wczoraj w „ A ktorce,“ jako zaproszona w teatrze dobroczyon 
w Warszawie na rzecz tamtejszego „Przytuliska.“ .

— * W Wiedniu staraniem Stowarzyszenia akademicü o
Ognisko Odbędzie się w dniu 16 bm. w kościele św. 
ohta nabożeństwo załobue zaduszę śp. Se :■ ery na Goszozy 
Bkie&°-_____- - ■ -------------------Zach»'

Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 14 marca 
ryasza bisk.; w kalendarzu słowiańskim Bożeny. . ¡9

W «chód słońca o godzinie 6 minut 20, zachód o go
6 minut 0. ■•„iripgo

Dnia 14 mira 1585 zerwanie sejm-u przez GrudzinsK #
i »wiązek na króla. — 1611 Moskwa pobita pod smoleni 
~ 1613 synowie Zygmunta III skład ją przysięgę W!eruA.„’«¡i 
1801 śmierć Ignacego Krasickiego. — 18*2 tajnym tr 
Austrya przyrzeka zwrócić zabór polski.
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